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W  Miesiącu pogłębienia przyjaźni  
polsko-radzieckiej wzrosłv szeregi 

i rozszerzyła się działalność T P P R
Ponad 11 lis. nowyrh członków Towarzystwa 

na terenie Wybrzeża
(f) W  czasie tegorocznego M ie 

siąca pogłębienia p rzy jaźn i poi 
sko radzieck ie j na terenie Wy 
brzeża powstało 221 nowych kó ł 
TPPR, zrzeszających 11.371 
członków.

Jest to w dużym  stopniu w y 
n ik ie m  licznych i urozm aico
nych im prez które popularvzo 
w a ły  wiedze o żvciu. pracy i 
walce, ludzi radzieckich.

W okresie Miesiąca 150.000 o. 
sób w ysłucha ło odczytów i po 
gadanek o Zw iązku Radzieckim  
Za łog i zakładów p rodukcy jnych  
w y d a ły  w  tym  czasie 2.100 ga
zetek ściennych, poświęconych 
tem atyce radzieckie j

O około 0.000 wzrosła w  ciągu 
M iesiąca liczba prenum eratorów  
radzieck ich gazet i  czasopism 

*
O tw a rty  w M iesiącu pogłębię 

n ia  przy jaźn i polsko radziec
k ie j k lu b  TPPR w Szczecinie 
sta l się poważnym  ośrodkiem  
krzew ien ia  i pogłębienia wiedzv
0 Zw iązku Radzieckim  i jednym  
z najżywszych ośrodków k u ltu  
ra lnych  w Szczecinie.

W szystkie sale k lu bu  codzien 
n ie  przepełnione są' m ieszkańca
m i Szczecina, k tó rzy  korzysta ją  
z bogato wyposażonej w ksiaż 
k i  i czasopisma b ib lio te k i i czy 
te ln i. oblegają s to lik i szachowe
1 uczestniczą w odczytach i po
gadankach o ZSRR

W ie lu  zw o lenn ików  m ają  sek 
c je  dram atyczna i f ila te lis ty c z 
na, k tó re j członkom  k lu b  umoż
liw ia  naw iązyw anie kon tak tów  
ze zbieraczami radzieckim i.

Sekcja dram atyczna posiada 
100-osobowy zespół k tó ry  obec
nie  p rzygotow uje  sztukę A. K o r 
n ie jczuka  pt. „P la to n  Kreczet“

51 dni przed terminem ruszyły dwie 
nowe baterie koksowni „Makoszowy“

(Jbrady sesji Rady Generalnej ŚFZZ 
w Berlinie

oraz repertua r na w ieczór po
ezji, pieśni i m uzyk j radzieckie j

Dużym zainteresowaniem  cie 
szy się wystawa o S-latce stali 
nowskie i. Przy współpracy szcze 
cińskieh p lastyków , urządzono 
11 w ystaw  c gigantycznych bu 
dowlach kom unizm u, o życiu i ! 
pracy ludzi radzieckich

O statn io swoją dzia ła lnością j 
k lu b  zaczyna obejm ować rów 
nież teren wojew ództw a naw ią j 
żując coraz ściślejsze kon tak ty  ] 
z św ie tlicam i TPPR w m iastach j 
pow ia towych. W  na jb liższym i 
czasie seanse film ow e, w połą- j 
czeniu z pre lekc jam i i dyskusja j 
mi. organizowane będą na wsi 
szczecińskiej, a szczególnie w 
spółdzie ln iach p rodukcy jnych  i 
PGR.

Koncert w  Muzeum  
Narodowym w Warszawie

Z okazji M iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko radzieckie j 
odbył się w dn iu 13 bm  w Mu 
zeum N arodow ym  w W arszawie, 
staraniem  K om ite tu  W spółpra 
cy K u ltu ra ln e i z Zagranica i 
Zw iązku K om pozytorów  P o l
skich. koncert poświęcony m u
zyce rosy jsk ie j, radzieck ie j i poi 
skiej.

Słowo wstępne przed koncer
tem w yg łos ił prezes Zw iązku 
K om pozytorów  Polskich — prof. 
T. Szeligowski.

W  w ykonan iu  koncertu  w zię li 
udzia ł: Wanda W iłkom irska
(skrzypce). S tan is ław  Szpina lski 
(fortep ian), A n ton ina  Kawecka 
(śpiew) i A nd rze j H io lsk i 
(śpiew). A kom pan iow a ł Sergiusz 
N adgryzow ski A rtys tó w  przy j 
m owano gorącym i oklaskam i.

W koksowni „Makoszowy“ rozpoczęły produkcję dwie no
we wielkie baterie koksownicze. Są one całkowicie zautoma
tyzowane, budowane na wzór nowoczesnej koksowni 
w Zdzieszowicach.

Wsadu ła d u nku  m ia łu  w ę
glowego do kom ór desty la 
cy jn ych  dokonu je  potężna 
maszyna w sadow o-w ypycho- 
wa, zm ontow ana przez m on 
te rów  z Czechosłowacji. Ga
szenie koksu odbyw a się w

specja ln ie w  ty m  celu zbu 
dow anej w ieży gaśniczej.

O fia rn ie  p racow ała p rzy  j 
budow ie  dw u  now ych potęż
nych  b a te r ii koksow niczych 
cała załoga robotn icza : Je] 1 
zapał i  w ys iłe k  s p ra w iły , że I

r»j
ba te rie  oddane zostały do 
uży tku  na 51 d n i przed za
p lanow anym  term inem .

Załoga p rodukcy jna , k tó 
ra ob ję ła  ba terie , będzie m o
gła w yp rodukow ać  dodat
kow e tony koksu, benzolu, 
sm oły i feno lu , ogólne] w a r
tości ponad 6 m ilio n ó w  zl.

Do w ybudow an ia  dw u no- 
w ouruchom ionych  b a te r ii

| koksow n iczych  załoga zu
żyła 8.400 ton m a te ria łó w  

| ceram icznych i  8.500 ton  be- 
j tonu oraz za insta low a ła  po- 
! nad 5 k ilo m e tró w  kab la  e lek- 
| trycznego.

Załoga nowego oddzia łu  p ro  
dukcy jnego  w ystosow ała l is t 
do P rezydenta RP tow . Bo- 

1 lesław a B ie ru ta , w  k tó ry m  
m e ldu je  o u ruchom ien iu  no- 

i w ych  jednostek.

(f) B E R L IN  (PAP). W  dniach 
j 15 — 21 bm. odbędą się w B e r- 
| lin ie  obrady sesji Rady Gene- 
I ra lne j Ś w ia tow e j Federacji 

Z w iązków  Zawodowych.
Na porządku dziennym  zna j- 

j du ją  się re fe ra ty  sekretarza ge
neralnego ŚFZZ S a illan ta  i 
członka K om ite tu  W ykonawcze- 

■ go ŚFZZ Frachona, poświęcone 
i walce mas pracujących o p o 

lepszenie sy tua c ji m a te ria ln e j 
i oraz walce przeciw ko gospodar

czym i społecznym skutkom  po -' 
l i t y k i  przygotow ań wojennych.

Do B erlina  p rz y b y li ju ż :
przewodniczący ŚFZZ d i V it to -  
rio , sekretarz generalny ŚFZZ 
— S a illan t, członkow ie K orn i -  
te tu  W ykonawczego Federacji i  
liczne delegacje z różnych k ra 
jów , w te j liczb ie  delegacja ra 
dziecka z w iceprzewodniczącym  
ŚFZZ Kuzniecowem  na czele, 
delegacje k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej, Ch in Ludow ych. Ko -  
reańskie j R e pu b lik i Ludow o -  
D em okratycznej, Indonez ji, k ra 
jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j, A f r y 
k i,  V ie tnam u i  innych  k ra jó w .

U trzym ać i  w zm óc tem po w yko n a n ia - 
o bo w ią zkó w  w s i w  każde j gm in ie  

i  ka żd ym  pow iecie

Naród anqielski niqdy nie będzie 
walizy! przeciw ZSRR

Przemówienie H. Pollitła na wipru 
ku izci Wielkiej Rewolucji Październikowej

13 bm, najlepsze wyniki w planowym skupie zboża uzy
skali chłopi w województwach: łódzkim, krakowskim, szcze
cińskim, rzeszowskim i katowickim. Najsłabiej ^przebiegał 
skup zboża 13 bm. w województwach: gdańskim i biało
stockim.

Palacze w fabrykach, elektrowniach, 
na kolei współzawodniczą 

o oszczędność uęqla
(a) O sta tn io  w  ca łym  k ra ju  

odbyło się k ilkadz ies ią t narad 
przodu jących palaczy i techn i
ków  z e lek trow n i, hut, kopalń i 
fa b ry k , Na naradach organizo
w anych przez NOT i okręgowe 
rady zw iązków  zawodowych 
om aw iano zagadnienie oszczę
dzania węgla i dzielono się do
tychczasow ym i doświadczenia
m i w te j dziedzinie.

Jednym  z tem atów  narad by
ła sprawa spalania zam iast wę
gla — m ułu  węglowego, k tó ry  
do niedawna by.ł w yko rzys tyw a 
ny  w bardzo m ałym  stopniu. 
Uczestnicy kon fe renc ji podkre
ś la li, że "muł w ęglowy spalać 
można p raw ie  w każdym  żakla- 
dzie pracy. Przy zastosowaniu 
odpo^ -iednich sposobów tech
nicznych o trzym u je  się z m ułu 
taką  samą ilość ciepła ja k  przy 
spa lan iu  węgla. W ie le  załóg —

ja k  podawano na naradach ma 
ju ż  w  te j dziedzinie poważne 
sukcesy. M.. in. duże ilości m u
łu  spala.ią ju ż  od 5 la t p ra cze  z 
kop a ln i „M a rce l“ . W e le k tro w 
n i ' „E le k tro "  w Łaziskach m uł 
stanow i 20 procent opału Zało
ga e le k tro w n i w Chwalow icach 
w yko rzys tu je  codziennie od 100 
do 120 ton m ułu, a w M yszkow 
skich Zakładach Papierniczych 
dz ięk i używ an iu  m ułu wygospo
darow ano w ciągu 2,5 miesiąca 
ponad 25 ton węgla.

Na naradach m. in. postano
w iono rozszerzyć w spółzaw odni
ctw o oszczędnościowe, zorgan i
zować kursy szkoleniowe, dla 
palaczy, spopularyzować sposo
by obniżania zużycia węgla o- 
raz upowszechnić uspraw nien ia 
techniczne, zastosowane ostatn io 
w  różnych ko tłow n iach .

Premiowanie
przodujących hodowców Bydła

(f) P rem iow anie ro ln ik ó w  
Przodujących w  hodow li bydła, 
rozpoczęło sie ju ż  w  większo
ści gm in całego k ra ju . O sta t
n io  prem ie pieniężne, dyp lom y 
uznania oraz lis ty  pochwalne za 
osiągnięcia w  hodow li byd ła 
Wręczono przodu jącym  hodow
com gm. A leksandrów , w  pow. 
sochaczewskim.

P rem iow anie poprzedził po
kaz, na k tó rym  w yróżn iono o- 
kazy k ró w  chłopów  m a ło ro l
nych: Czesława B ie lińsk iego i 
Jana Kępińskiego. Hodowcom 
ty m  przedstaw icie l G m inne j 
Rady Narodowej w ręczył pre
m ie pieniężne i dyp lom y Na
grody za osiągnięcia hodow la
ne wręczono rów nież S innym  
hodowcom  z gm iny  A leksan
drów .

Na pokaz w  gm in ie  Brzezino

pow. sieradzkiego w  woj. łódz
k im  p rzyp row adziło  swe n a j
lepsze kroW y przeszło 200 
m ało i średn ioro lnych ch ło
pów. Szczególne zainteresowa
nie w zbudziły  ,3 k ro w y  należą
ce do wzorowego hodowcy K a 
zim ierza W yżiow iaka , chłopa 
średniorolnego z grom ady K l i -  
czków M ały, dające po 20 l i 
tró w  m leka dziennie o przecię t
nej zawartości 3,8 procent tłusz
czu. W yż łow iak  w yko rzys tu je  w  
hodow li naukowe m etody zoo
techn ik i radzieckie j. ,

W gm in ie  W idzew pow. ła 
skiego w yróżniono nagrodą m. 
in. w łaśc ic ie lkę 2-hekt,arowego 
gospodarstwa — Zofię  Rózik z 
Łaskow ic. Od swoich 3 dosko
nale utrzym anych k ró w  dostar
cza ona codziennie do m leczar
n i od 55 do 60 li t ró w  pe ińow ar- 
tościowego m leka.

Wycieczka chłopów z województwa 
katowickiego zwiedziła Warszawę

(f) W arszawę odw iedziła  o- 
s ta tn io  660-osobowa wycieczka 
chłopów z. w o j. katow ick iego , 
przodującego w  k ra ju  w  plano
wym skupie zboża. P rzybyła  
ona do sto licy  w  dn iu  14 bm., 
zorganizowana przez Związek

Samopomocy Chłopskie j w  ra 
mach łączności m iasta ze wsią.

W ciągu całodziennego po - 
by tu  uczestnicy w ycieczki zw ie
d z ili w szystkie ważniejsze o- 
b ie k ty  rozbudow ującej ,się W ar
szawy.

G ranicę 65 proc. w ykonan ia  
rocznego p lanu skupu ( zboża 
osiągnęli ch łop i dalszych trzech 
pow ia tów . Są to po w ia ty : G ru 
dziądz — 65,6 proc. i Szubin — 
65,2 proc. w  w oj. bydgoskim  
oraz po w ia t O ława — 65,5 proc. 
w  w oj. w rocław skim .

Łącznie z w ym ien ion ym i po
w ia tam i ogólna liczba pow ia 
tów , k tó re  osiągnęły już  g ra 
nicę 65 proc. w ykonan ia  rocz
nego planu skupu zboża w yn o - 
^ d o ty c h c z a s  149.

Powiat warszawski
powinien pójść w nasze
ślady —  mówią chłopi 

z Radzymina
Nasz korespondent z w oje

wództwa warszawskiego do
nosi:

’ G dy ch łop i w  pow iecie ra - 
dzym ińsk im  dow iedzie li się, 
że pow ia t został zw o ln iony z 
obow iązku m ia rk i i odsypu, 
gdy m łyn y  w  pow iecie w  śro
dę, 14 bm. po raz p ierw szy nie 
pob iera ły  m ia rk i i odsypu — 
na wsi zapanowało ogólne za, 
dowolen ie z uzyskania zasłu
żonego p rzyw ile ju .

— W ype łn iliśm y  nasz obo
w iązek — m ów ią chłop i — to 
też państwo dało nam nagrodę.

— Będę m ógł powiększyć 
swoją hodow lę o jedną ś w i
nię — m ów i Jan Jachacy z 
grom ady Kruszę w  gm inie 
K lem bów . To, co w  tym  roku 
m ia łem  kon traktow ane , zda
łem, teraz będę m ógł dodat
kowego w ieprzka zakon trak
tować na rok przyszły. ,

Rozczarowanie natom iast spo
tk a ło  chłopów  z sąsiedniego 
pow ia tu  warszawskiego, k tó 
rzy  p rz y b y li do m łyn ów  ra - 
dzym ińskich . Od n ich w da l
szym ciągu- pobierano m ia rkę  
i odsyp, ponieważ pow ia t w a r
szawski jeszcze nie  w yko na ł 
90 procent planu.

— W idzic ie  — m ó w ił P io tr  
U rb an iak  z M ałopola w  po
w iec ie  radzym ińsk im  — trze 
ba w am  pójść w  nasze śla
dy. N ie ty lk o  ja  jeden, ala 
p raw ie  wszyscy ch łop i u nas

zboże sprzedali państwu, toteż 
u nas m ia rkę  znieśli.

Osiągnięcie sukcesu nie  p rzy 
szło wcale tak  ła tw o. Trzeba 
by ło  prze łam yw ać i  n ieśw iado
mość n iektó rych , i  czasami złą 
pracę aparatu, i  k u ła c k i opór. 
Pom ogli bardzo towarzyszom  
robotn icy, k tó rzy  jako  ag ita to 
rzy  szli od wsi do wsi i t łu m a 
czyli chłopom  zadania ja k ie  
stoją przed n im i.

Ot. na p rzyk ład  ta k i tow a
rzysz M ich a la k  z Pruszkowa — 
w idać, urodzony orga.ńzator. 
N ie ty lk o  sam ro b ił dobrą ro 
botę. ale uczył innych, ja k  ag i
tować, ja k  rozkładać sobie p ra
cę. Gdy w  gm in ie  S trachów ka 
nie w ykonyw ano dziennych p la
nów. ponieważ przewodniczący 
GRN D o łow y pow iązał się z k u 
łakam i. przewodniczącego zd ję
to, na jego m iejsce powołano 
innego i skierowano tam  tow. 
M ichalaka. Praca ruszyła z 
m iejsca i ju ż  w  najb liższych 
dniach zw ie lo k ro tn iły  się dosta
w y  zboża.

Nie wszyscy przewodniczący 
b y li tacy, ja k  zd ję ty  z pracy 
D o łow y - Na -odwrót w ielu- z 
nieb w ykazało się w  czasie ak
c ji bardzo dobrą pracą. T ak im  
przewodniczącym  okazał się np. 
Franciszek Dzięcio ł z Tłuszcza, 
k tó ry  na pamięć w iedzia ł, ile  
każdy chłop w ykona ł, a ile  zale
ga. Znając na w y lo t swoją gm i
nę, m ógł tak pokie row ać pracą, 
by wszyscy swoje zobowiązania 
w ykona li. Podobnie w yróżn ił 
się przewodniczący GRN w 
M iędzylesiu . Jan Baranowski.

Dużą pomoc w  akc ji p rzyn io 
sło zm obilizow anie poza a k ty 
wem  p a rty jn ym , rów nież orga
n izac ji masowych, jak  ZM P  i 
Z S C h.. k tó rych ' ak tyw iśc i sta li 
się dob rym i ag ita toram i.

(brz.)
Wałbrzych i M ilicz 

współzawodniczą 
w kontraktacji 

Z województwa wrocławskie
go donosi nasz korespondent: 

M iędzy pow ia tam i W ałbrzych 
i  M ilic z  toczy się współzawodni- 

I ć tw o  o pierwszeństwo w  wyko-

nan iu  p lanu k o n tra k ta c ji na 
I  k w a rta ł przyszłego roku. M oż
na by powiedzieć, że pow ia ty te 
idą „łe b  w łeb“  We wrześniu 
p row adz ił W ałb rzych potem 
M ilic z  w yprzedz ił pow ia t w a ł
b rzysk i o 1 procent, potem znów 
prow adz ił W ałbrzych, ale obec 
nie w ysuną! się jeszcze raz na 
czoło pow ia t M ilicz , k tó ry  w y 
kona! 80 procent planu, podczas 
gdy W ałb rzych osiągnął 75,5 p ro 
cent.
Jak w idać — w spó łzaw odn i

c two wychodzi na dobre p lano
w i. W  W alb rzysk iem  szczególnie 
dobrze przebiega kon tra k tac ja  
w gromadach, w  k tó rych  są 
spółdzie ln ie produkcyjne, gdzie 
plan k o n tra k ta c ji ch łop i sami 
n iekiedy podw aja ją . S pó łdz ie l
nia p rodukcy jna  w  Chwaliszo 
wie. k tó ra  prow adzi zarodowa 
hodowlę trzody ch lew nej, zakon
tra k to w a ła  na przyszło rok 120 
sztuk, spółdzielnia produkcy jna  
w Zagórzu Ś ląskim  — zamiast 
26 sztuk planowanych. 43 sztu 
ki. Podobnie chłop i grom ady 
M ieroszów .zako n trak tow a li za
m iast zaplanowanych 19 — 43 
sztuki. (i-d.)

Nie wolno osłabiać tempa
Z województwa krakowskiego 

korespondent nasz donosi:
Zarów no w p lanow ym  skupie 

żboża.■ ja k  i W  w ykonan iu  spłat 
finansowych w  w o jew ództw ie  
k rako w sk im  ostatn ie dn i przy 
n iosły dobre w y n ik i, z w y ją t
kiem  pow ia tu m iechowskiego, 
gdzie po k ilk u  dniach przekra 
czania planów  dziennych znów 
nastąp ił spadek.

W spłatach finansowych przo
du ją  pow ia ty: Oświęcim . Chrza
nów i Ż yw iec: Ośw ięcim  z rea li
zował już  w pe łn i podatek g ru n 
tow y  i FOR. pożyczkę narodo
wą — w 69 procentach; C hrza
nów rów nież sp łac ił iuż podatek 
i FOR. a pożyczkę w 58.2 p ro
cent; Żyw iec — zrea lizow ał 
podatek g runtow y, ma na to
m iast leszcze zaległości w  re a li
zacji pożyczki narodow ej i FOR' 

( ju r )

W  Białostockiem trzeba 
jeszcze usilnie popracować

Nasz korespondent z w oje
wództwa białostockiego donosi:

Przebieg a k c ji skupu zboża 
w  B ia łostockiem  nadal me jest

zadowalający. M im o, że pow ia 
ty m ają jeszcze poważne zale
głości w  w yko na n iu  p lanów  z 
ub ieg łych m iesięcy, pierwsza 
dekada listopada rów nież n ie  
przyn iosła  pożądanej poprawy. 
Z w y ją tk ie m  O lecka i  Gołdapi, 
pow ia ty  nie w yko n u ją  dzien
nych planów. W  w ykonan iu  
p lanu rocznego p rzodu ją  po
w ia ty  O lecko i E łk , ale w  E łc- 
k iem  po popraw ie osiągniętej w 
październ iku, pierwsza dekada 

i listopada przyn ios ła  spadek 
I dziennych zakupów  zboża. N a j-  
} gorzej w ygląda rea lizacja  p la - 
j nu w pow iecie ko lneńskim ,
| gdzie konieczna jest na tyehm ia - 
j stówa ingerencja  zespołu w o je - 
| wódzkiego dla  popraw ien ia  do- 
| tychczasowego stanu skuóu zbo- 
| ża. (s. k.)

Katowice przodują 
w skupie zboża

Z województwa katowickiego 
nasz korespondent donosi:

W ojew ództw o ka to w ick ie  k tó 
re ju ż  w  ub ieg łym  miesiącu w y 
sunęło się na czoło w p lano
w ym  skupie zboża, nie pozwa
la sobie i w  listopadzie odebrać 
p rym atu . Do dnia 12 bm  w o je 
wództw o w ykona ło  już  72,6 p ro
cent. p lanu, jnięsięc^nęgp, . przy 
czym pow ia ty  Będzin, Cieszyn 
i K atow ice p rzekroczyły  już 
w ykonan ie  planu miesięcznego.

W ska li w ykonan ia  planu 
rocznego przodu ją pow ia ty : ta r- 
nogórski, zaw ierciański, b ie lsk ' 
i będziński, k tó re  ju ż  roczny 
plan z nadw yżką w ykona ły  Po
w ia ty  R yb n ik  (99,9 procent). 
K a tow ice  (99,6 procent).

Jedyny pow ia t w  w ojew ódz
tw ie , k tó ry  jeszcze nie został 
zw o ln iony od m ia rk i — pow ia t 
częstochowski (75,5 procent rocz
nego planu), w yko nu je  rów nież 
dzienne p lany w  listopadzie z 
nadwyżką. W powiatach, w  k tó . 
rych  plan został w ykonany ra 
dy narodowe dbają o to. by 
każde gospodarstwo w ykona ło  
swój obowiązek. Zdarza się bo
wiem, że n iektó re  gospodarstwa 
w yko nu ją  plan jl nadwyżką, a 
:nne jeszcze m ają zaległości

(C.J.)

(a) LO N D Y N  (PAP). W  n a j
w iększej sali Londynu  — Em~ 
press H a ll odby ł się w iec dla 
uczczenia 34 roczriicy W ie lk '£ j 

j S ocja listycznej R e w o luc ji Paź- 
| dz iern ikow ej. W iec został zor- 
; ganizowany przez Tow arzystw o 
i P rzy jaźn i A ng ie lsko-R adziec- 
I k ie j. Uczestniczyło w  n im  9 ty -  
| sięcy osób.

Lau rea t M iędżynarodow ei 
j S ta linow sk ie j Nagrody Pokoju.
I dziekan d r H ew le tt Johnson, 
j zobrazował w ie lk ie  sukcesy, ja -  
| k ie  osiągnął Zw iązek Radziec- 
j k i w  okresie, k tó ry  u p łyn ą ł 
I od R ew o luc ji P aździern ikow ej 
i Zw iązek Radziecki potrzebuje 
! pokoju i prow adzi w a lk^  o po- 
j kój. ZSRR wyciąga ku nam rę 
kę pokoju i przy jaźn i. P rz y j
m ijm y  w ięc d łoń przy jaźn i w y - 

| c iągniętą przez Zw iązek Ra- 
j dziecki. Ramią w ram ię  _ ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  pó jdz ie
m y do powszechnego pokoju i 

| rozkw itu .
Członkow ie de legacji ro b o tn i

ków  b ry ty js k ic h  w ręczy li przed- 
| s taw ic ie low i ambasady radziec- 
! k ie j dekla rac je  przy jaźn i mas 
I pracujących Londynu i h ra b - 
j stwa Surrey, skierowana do 
i mas pracujących M oskw y oraz 
podarunki d la  w ychow anków

sta lingradzkiego dziecirica, k tó 
rzy  u tra c ili rodziców  podczas
w o jny.

Uczestnicy w iecu powzię li re
zolucję domagającą się od rzą
du i pa rlam entu  b ry ty jsk ieg o  
poparcia na sesji Zgrom adzenia 
Ogólnego NZ w  Paryżu propo
zyc ji radzieckich, rozpoczęcia, 
na tychm iastow ych rozm ów ze’ 
Zw iązk iem  Radzieckim  oraz 
rozszerzenia hand lu  m iędzy A n 
g lią  i ZSRR.

Końcow e przem ów ienie w y
głos ił pow itany  b u rz liw ą  owa
c ją  sekre tarz generalny K om u
n is tyczne j P a r t ii W ie lk ie j B ry 
ta n ii — H a rry  P o llitt. M ówca 
ośw iadczył, że jeś li na rody an
g ie lsk i i radzieck i będą w spó l
n ie  b ro n iły  poko ju , wówczas 
żadna inna grupa państw  nie 
odważy się rozpocząć w o jny . 
Pokażemy swym  postępowa
niem  całem u św ia tu  — s tw ie r
dzi! P o ll it t  — że n igdy i w żad
nych okolicznościach naród an
g ie lsk i nie będzie działać lub 
prow adzić w o jn y  przeciw ko 
Z w ią z k o w i Radzieckiemu.

Słowa P o llitta  pow itane zosta
ły  d łu g o trw a ły m i oklaskam i.

Na zakończenie w iecu ucze
s tn icy  zgotowali gorącą owację 
na cześć Józefa S ta lina .

8 tysięcy ludzi w ciąqu 5 dni 
straci li aqresnrzy w Korei

(f) P E K IN  (PAP). — W  k o - I 
m un ikacie  z dn ia  14 lis topada | 
ogłoszonym w  Phenjan ie, do - : 
wództw o naczelne koreańskie j ; 
a rm ii ludow e j donosi:

W ciągu m in ion e j doby od- i 
dz ia ły  a rm ii ludow e j, w spó ł- j 
dz ia ła jąc ściśle z oddzia łam i o- j 
cho tn ików  ch ińsk ich , k o n ty  - | 
nuow aly  na w szystk ich  fron ta ch  | 
w a lk i z nacie ra jącym  n iep rzy -  j 
jac ie lem  oraz zadały w ie lk ie  
s tra ty  in te rw en tom  am erykań -  I 
sko -  ang ie lsk im  i  w o jskom  l i -  I 
synm anowskirr..

W  ciągu ub ieg łych pięciu 
’ i i  czołowe oddzia ły  a rm ii lu -  I

dow ej zadały d o tk liw e  ciosy 7, 
25 i 24 d y w iz ji p iechoty oraz I  
d y w iz ji p iechoty m orsk ie j i I  
d y w iz ji zm otoryzowanej USA, 
ja k  rów nież I I ,  I I I ,  V I, IX , 
X I  i  tzw . d y w iz ji „K a p ito l“  a r
m ii lisynm anow skie j. W to ku  
tych w a lk  n iep rzy jac ie l s tra 
c ił w  zabitych, rannych i  je ń 
cach b lisko  8 tysięcy ludzi. 
Zdobyto 12 dzia ł k a lib ru  60 m m , 
18 dz ia ł rak ie tow ych , 49 ciężkich 
i  35 ręcznych ka ra b inów  maszy
nowych. Zniszczonó 17 czo łgów ' 
i  3 działa oraz uszkodzono 5 
czołgów. Zestrzelono 17 i u -  
szkodzono 30 sam olotów nie  -  
p rzy jac ie lsk ich .

M A S K A  P A N A  A C H E S O N A
(1  e lefonem od specjalnego w y s ła n n ik a  „ T r y b u n y  L u d u “  z P a ry ż a )

R o zbudow a  tu cza m i św iń
(f) Jednym  ze środków  rea

liz a c ji 2 -ie tn iego p lanu roz
w o ju  p ro d u kc ji mięsa jest roz
budowa tuczam i świń. Tucz 
Przem ysłowy trzody ch lew 
nej, przyczyn ia jąc  się od ogól
nego złagodzenia trudności 
m ięsnych, ma pi-zede wszyst
k im  na celu n iw e low an ie  roz
piętości w  podaży trzody ch le
w nej, D la potrzeb tuczarń p ro
wadzi się szeroką akcję kon 
trak tow a n ia  prosiąt.

Do na jw iększych i n a jb a r
dziej nowoczesnych w  k ra ju  
ńależy tuczarn ia  w Mostach, 
Woj. szczecińskie. Na o lb rzy 
m im , 300-hektarow ym  te re 
nie powstaje coraz w ięcej ze
społów hodow lanych. Zespo
ły  te już  w 1952 r  dostarczą 
n ;’ rynek w iele tysięcy tucz
n ików .

Pom yśln ie rozw iązany jest 
Problem stworzenia now o
czesnych metod przygotować 
n ia pokarm ów  odpow iada ją 

cych potrzebom  tuczam i. Po
w sta ją  na teren ie tucza m i 
specjalne paszarnie, wyposa
żone w mechaniczne m ieszarki 
i o lb rzym ie  ko tły .

Tuczarn ia  w  Mostach w y k o 
rzystu je  odpadki pokarm owe 
dostarczone przez p laców ki 
zbiorowego żyw ienia oraz od
padk i rybne z p rze tw órn i, je 
dnocześnie tuczarn ia  dostar
cza w ie le  setek ton nawczu na
tura lnego pob lisk im  spó łdz ie l
n iom  p ro d u kcy jn ym  i  in d y 
w idua ln ym  chłopom.

W  bież. roku  w ypróbow ano 
le tn i system tuczu na tzw . w y 
biegach, w  specja ln ie skon
struow anych szałasach. Próby 
te zdały doskonale egzamin, 
a przyrost żywej wagi n ie 
je dn okro tn ie  przewyższał p rzy 
rost o trzym yw any w  ch lew 
niach. D latego też le tn i tucz 
znajdzie szerokie zastosowa
nie  w  przyszłym  roku.

W  odległości k ilk u n a s tu  za
ledw ie  m il od Palais C ha illo t, 
w  k tó ry m  odbyw a ją  się obrady 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ, 
m ieści się kw a te ra  główna gen. 
Eisenhowera. Tam , w  wąs
k im  gronie spo tka li się we 
w to re k : now oprzyby ły  z W a
szyngtonu m in is te r w o jn y  USA 
Love tt, nam iestn ik w o jsk "'--v  
na Europę zachodnią — gen. 
E isenhower, wysłużony g u b -j - 
na to r m arsha llis tanu H a rrim a n  
i  m in is te r Acheson. Doszluso - 
w a i do n ich we środę szef szta
bu USA, B rad ley.

„M a  się wrażenie  —  pisze pa
ryska gazeta „C om bat“ , że Pen- 
tangon  (am erykańskie  m in is te r 
stwo w o jny ) przeniósł się do 
Paryża“ . A trzeba już  chyba 
p e r fid ii szczwanego dyp lom aty 
burżuazyjnego. by tw ie rdz ić , ,że 
„przeniesienie Pentagonu do Pa
ryża" podyktow ane jest „p ra g 
nien iem  po ko ju “ . Tematem ob
rad am erykańskich  podżegaczy 
w o jennych są dalsze zbro jenia , 
p rzygotow anie nowej konfe - 
re n c ji uczestników agresywne
go paktu  a tlan tyck iego , p lany 
rozbudowy h itle row sk iego  W ehr 
machtu. A  im  bardzie j go - 
rączkowo sztab agresji p rzy
go tow u je w  kw ate rze Eisenho
wera p lany przyśpieszenia p rzy 
gotowań wojennych, tym  ba r
dziej k rz y k liw ie  i z tym  w ię k 
szym patosem, w  Palais C h a illo t 
dyp lom aci am erykańscy dek la
m u ją  o „p o k o ju “ .

T a k i jest podział ró l.

Wdzięczność hiarionetki

G dy panowie tak  bardzo się 
pocą, lo ka je  tym  ba rdz ie j m u 
szą dw oić się i tro ić . A le  n ie 
rów nom iern ie  i na różne spo
soby. ' Tak np. delegat f i l ip iń 
sk i Rom ulo specja lizu je  sie w

w ychw a lan iu  rzekomego „po - 
szanowania praw i  suwerenno
ści narodów przez USA“ . Te
go samego popołudnia, k iedy  
Rom ulo z m ów nicy Zgrom adze
nia Ogólnego b ił A m erykanom  
pokłony, agencje Reutera i 
Associated Press nada ły ze 
sto licy F ilip in  depeszę, w k tó 
re j szczegółowo op isu ją  o k ru t
ną pacy fikac ję  ludności na 
wyspie Luzon, dokonaną przez 
sam oloty (pochodzenia am ery
kańskiego) i wojsko. Zachw yt 
i  wdzięczność pana Rom ulo są 
zatem w  pe łn i zrozum iale, bo 
bez tych am erykańskich sa - 
m olotów , za pomocą k tó rych  
m arione tkow y rząd walczy • z 
w łasnym  narodem, Rom ulo nie 
by łb y  oczyw iście m in is trem . I 
ta k i w łaśnie wzór „poszano -  
w an ia  suwerenności narodów “ 
po am erykańsku pop ic ia  on 
i inne m arione tk i, k tó re  u trzy 
m u ją  się przy w ładzy, d ław iąc 
własne narody.

Tito, Czang Kai-szek i S-ka

W śród na jrozm aitszych rom u- 
lów  „w y ró ż n ia ją  się“  ja ko  loka 
je  od na jb rudn ie jsze j roboty 
kuom in tangow cy i titofaszyści. 
Delegat k l ik i  be lg radzkie j Beb- 
ler. ja ko  wysłużony szpieg a- 
m erykański, posiada n ie b y łe - 
ja k ie  zawodowe k w a lif ik a c je  
prow okatora. Stąd znudzony 
grym as zmanierowanego fa 
chowca, z ja k im  na m ów nicy 
odrab ia! k o le jn y  „ka w a ł robo
ty “  •— prow okacy jne  oskarże
nie i  stek oszczerstw pod ad
resem ZSRR i k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej. Na argum enty się 
n ie  s ilił.  Bo i skąd m ia łby  wziąć 
te argum enty? W ystarczy, że 
są tacy co płacą i  tacy co g ło
sują.

Odmiennego tonu, smętno -

i płaczliwego, uży ł w  swym  p ro 
w okacy jnym  przem ów ien iu kuo - 
m intangow iee Że. się na płacz 

j zbiera nie ty lk o  jem u, ale i je -  
| go patronom , - gdy pom yślą o 
w yzw olonych Chinach — . w ie - 

| rżym y. A le  nie zm ienia to fa k -  
j tu, że argum entów  do poparcia 
| swego oszczerczego „oskarżen ia“
| m ia ł aku ra t ty le , co jego t i -  
tow sk i kolega od żłobu.

Zdemaskowani bankruci
P row oka to rów  zdem askowali 

z całą jasnością i s iłą  przeko
nania przedstaw icie le  ZSRR, 
Polski i innych  państw  demo
kra tycznych . A le  „śm iechu w a r
te “  — ja k  je  o k re ś lił m in is te r 
W yszyński— insynuacje Kuom in- 
tangowca i  n iem n ie j bezsen
sowne oszczerstwa k l ik i  t ito w -  
skię j, m ają jednak swój specy
ficzny, podły sens. P row okacje 
te są bowiem  jednym  z w yp ró 
bowanych środków  „M adę in  
U S A “ , m ających za zadanie n ie 
dopuszczenie do k o n s tru k ty w 
nych obrad, sabotowanie poko
jo w ych  w ys iłk ó w  Z w iązku  Ra
dzieckiego.

Jak to w skazali p rzedstaw i
ciele państw  dem okratycznych 
— nie jest przypadkiem , że jako 
narzędzie p ro w o kac ji służą w ła 
śnie k rea tu ry  w rodzaju tito w  
ców i kuom in tangow ców ; a więc 
przedstaw icie le k lik . z k tó rych  
jedna już została przez naród 
wypędzona na cztery w ia try , a 
druga jeszcze nie. ale za to obie 
są przez i swe narody gięboko 
znienawidzone.

Fakty świadczą przeciw 
Achesonowi

Jako „ tey zwanie, rzucone
zdrowemu rozsądkowi“  —' okre
śla „H u m a n ite “  uchwałę amery-

I kańsk ie j m aszynki do głosowa
nia w  spraw ie niedopuszczenia 

I Chin do ONZ. N ie m ów iąc iuż 
i o tym , że jes t to uchwała rza- 
| dów przedstaw ia jących m n ie j
szość ludności, gdyż nawet 

| przedstaw icie le bu rżuazyjnych 
! rządów In d ii i B urm y, Ucząc sie 
z powszechnym i w  A z ji nastro
ja m i g łosow ali za przyjęciem  

| Chin, jest przecież rzeczą dla 
każdego jasna, że bez udzia łu 
Chin Ludow ych, uregulow anie 
prob lem ów  dalekowschodnich 
jest absolutn ie  niem ożliwe. A le  
w łaśnie w  tym  sęk. że A m e ry 
kanie me ch^ą poko ju  na Dale
k im  Wschodzie, co z cała w y ra 
zistością zaznacza się w  syste
m atycznym  sabotowaniu ro ko 
wań w Pannuindżon.

Pokazują in tencje  USA nowe 
prow okacje w  stre fie  n e u tra l
nej. świadczące o złe j w o li am e
rykańsk ich  napastn ików.

F ak ty  są uparte  i przedziera
ją  się przez ku rtyn ę  ob łudy 
Znam iennym  sygnałem iest pod 
tym  względem doniesienie ko 
respondenta „N ew  Y ork  T im es“ , 
George Barretó. k tó ry  s tw ie r
dza. że wśród am erykańskich 
żołn ierzy w  K ore i wzrasta prze 
konanie, iż rząd U S A  nie chce 
dopuścić do zawarcia rozejmu.

Zasłona dymna, za k tó rą  Wa 
szyngton us iłu je  u k ryć  swa po
lity k ę  agresji, staje się coraz 
bardzie i prze jrzysta. Bezsporna 
prawda, zawarta w  przem ów ie
niach delegatów pokojow ych 
k ra jó w  zryw a maskę z oblicza 
pana Achesona i z jego maszyn
k i na sali obrad w Palais Chail 
lo t

J. STAREC

Lisynmanowcy 
neutralną w

(f) P E K IN  (PAP). K orespon
dent agencji Nowych Chin do
nosi z fro n tu  . koreańskiego, że 
w  ciągu 4 dn i do 11 lis topada 
w łącznie ochotn icy chińscy, k tó 
rzy  och ran ia ją  re jon  kon fe ren 
c j i  w  Panm undżon od pa rli 4 
a ta k i oddzia łów  lisynm anow - 
skich w  pob liżu  s tre fy  n e u tra l
ne j. A ta k i te b y ły  przedsię
wzięte w  punktach  położonych 
zaledw ie w  odległości 4—9 km  
od m iejsca ko n fe re n c ji w Pan
mundżon.

Jak ustalono, w  atakach tych  I 
b ra li udzia ł żołnierze z 11 i  12 
p u łk u  p ierw sze j d y w iz ji lisyn-1  

: m anow skie j i jednostk i w y w ia - I 
| dowczej sztabu d y w iz ji.  A ta k i j 
| b y ły  podejm owane przez od- j 
| dz ia ły  w  sile od 70 żo łn ierzy i 
; o fice rów  do jednego ba ta lionu . I

A ta k i n iep rzy jac ie la  zostały 
; odparte z pomocą skoncen tro - ; 
j wanego ognia a r ty le r ii ludow ej.
| W ojska n iep rzy jac ie lsk ie  po- j 
| n ios ły  znaczne s tra ty .

Naruszenie strefy 
neutralnej przez samolot 

amerykański
| (f) -P E K IN  (PAP). Korespon-
| dent agencji N ow ych  Chin do- i

atakują strefę 
Panmundżon
nosi z Kaesongu, że w  dn iu  10 
listopada sam olot am erykańsk i 
typ u  „M us tan g “  prze lecia ł po
nad stre fą  Panm undżon. Prze
lo t sam olotu am erykańskiego 
nad Panm undżonem  stanow i po
gwałcenie porozum ienia w  spra
w ie  neu tra lnośc i s tre fy , w obrę
bie k tó re j odbyw ają  się roko 
w ania  w  spraw ie roze jm u w  
K ore i.

O fice r łą czn iko w y s trony  lu 
dowej p łk . Czai Czeng-wen za
w ia d o m ił o w ypadku  pogw ał
cenia s tre fy  o ficera łączn ikow e
go strony przeciw nej, p łk  M u r-  
ra y ‘a. domagając się w y jaśn ień  
w  te j spraw ie.

Dn ia 11 listopada p łk . M u rra y
pow iadom ił o fice rów  łączn iko
wych s trony ludow e j, że po 
przeprowadzeniu dochodzenia 
stw ierdzono, że p rze lo t samolo
tu  am erykańskiego nad stre fą  
Panm undżon w  dn iu  10 lis to 
pada jest rzeczyw iście sprzecz
ny z zaw artym  porozum ieniem  
o neutra lności te j s tre fy . D a l
szy ra p o rt w  te j spraw ie zosta
nie  wręczony stron ie  ludow e j 
po szczegółowym śledztw ie, zaś 
p ilo t, w in n y  pogwałcenia stre
fy  ne u tra lne j, zostanie uka rany.

Beleqaci amerykańscy nadal 
przewlekają rokowania o rozejm 

w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 

I agencja Nowych Chin. przedsta- 
| w ic ie le  Koreańskie j A rm ii Lu  
I dowej. i ochotn ików  ch ińsk ich  w  
| podkom is ji, w y łon ione j przez o- ! 
bie delegacje, po tęp ili na w tó r 

j kow ym  posiedzeniu podkom is ji j 
i stanowisko strony am erykań- 
I skie j, k tó ra  uporczyw ie odma- j 
I wia niezwłocznego usta lenia li- 
| n i; dem arkacy jne j i s tre fy  zde- 
! m ilita ryzow an e j

S tw ie rd z ili oni. że stanowisko \ 
to pozostaje w oczyw iste j sprze- 

! czności z usta lonym  trybem  ro- 
! kowań.

Czy należy to rozum ieć w  ten j 
| sposób — .z a p y ta li delegaci ko 
I reańsko - chińscy. — że strona [ 
: am erykańska chce odwlec usta 
len ie  l in i i  dem arkacyjne j aż do 
c h w ili osiągnięcia swych celów 
m ilita rnych ?

Delegaci am erykańscy u c h y lili 
się od odpowiedzi na to pytanie . ! 
Z apy ta li on i natom iast czy pro- ! 
pozycje koreańsko -  ch ińsk ie  w  I

spraw ie niezwłocznego usta le
nia l in i i  dem arkacy jne j rów no
znaczne są z żądaniem na tych
m iastowego przerwania dzia łań 
w ojennych, skoro ty lk o  lin ia  de- 
m arkacy jna  zostanie ustalona. 
O czekiw ali on; ta k ie j odpow ie
dzi. k tó ra  by u m o ż liw iła  ich p ro 
pagandzie tw ierdzenie, że strona 
koreańsko - chińska prosi o n ie 
zwłoczne wprowadzeni*! roze j
mu w  życie.

Delegaci koreańsko - chińscy 
s tw ie rdz ili, że tak ie  in te rp re to 
wanie ich p ropozycji by łoby nie
w łaściwe. P rzerw anie dz:a łań 
wojennych nastąp iłoby dopiero 
po podpisaniu roze jm u. Co. w ię 
cej, propozycje koreańsko-ch iń
skie p rze w id u ją  m ożliwość ko 
re k to r w razie w iększych zmian 
w  l in i i  kon tak tu  bojowego.

Strona koreańsko • chińska 
raz jeszcze zazadała przyjęcia 
je j p ropozycji, ażeby delegacie 
m ogły przejść do następnych 
Dunktów porządku dziennego.

/
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Polityka amerykańska wobec Niemiec 
zagraża pokojowi i bezpieczeństwu narodów

Przem ów ienie min. W yszyńskiego na sesji Zgrom adzenia Ogólnego O N Z
(f) PARYŻ (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym 

Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w toku 
dyskusji nad umieszczeniem na porządku dziennym wniosku 
trzech mocarstw zachodnich w sprawie utworzenia tzw. 
międzynarodowej komisji nad zbadaniem warunków prze
prowadzenia wyborów w Niemczech, zabrał głos szef dele
gacji radzieckiej minister Wyszyński, domagając się odrzu
cenia tego wniosku.

K om is ja  ogólna — pow iedzia ł , ku  słowach wykazać, że trzy  
m in is te r W yszyński — posła- ; m ocarstwa zachodnie n ie  dążą 
n o w iła  zalecić Zgrom adzenia i  do tego celu. 
umieszczenie na porządku 
dz iennym  zgłoszonego przez
A ng lię , U SA i F ranc ję  p u nka ; 
dofyczącego Niem iec. Punkt, 
ten  p rzew idu je  powołan ie pod 
k ie ro w n ic tw e m  O NZ kom is ji 
m iędzynarodow ej, k tó ra  ma u - 
L ta lić , czy sytuacja istn ie jąca 
w  Niemczech zachodnich. w 
B e r lin ie  i w  N iem ieck ie j Re
pub lice  D em okratycznej poz-

Propozycje amerykańskie 
stanowią brutalne 

• pogwałcenie K arty NZ
Nie po raz p ierw szy spoty

kam y się z próbą narzucenia 
O NZ dyskus ji w  spraw .e N ie
miec. Próbę taką podjęto już 
w roku  1948 w łaśnie w  P ary 
żu, w  czasie I I I  sesji Zgrom a-

w a ła  na przeprowadzenie w y -  dzenia Ogólnego, k iedy  to Sta 
bo ró w  w' w a runkach  ca łk o w i- j n7  Zjednoczone. A ng lia  i F ra n -
te j swobody.

W  k o m is ji ogólnej delegacja 
radziecka sprzeciw ia ła się w łą 
czeniu tego pu n k tu  do porząd ■ 
k u  dziennego. Jeśli sięgnąć do 
załączonego do w niosku pisma 
w yjaśnia jącego, to musi się 
rzuc ić  w  oczy sztuczny i na
c iągn ię ty  cha rak te r tego w n io 
sku, m im o prób zamaskowa
n ia  tego fa k tu  wszelkiego ro 
dza ju  p iękn ym i frazesami.

Polityka 3 mocarstw 
ma na celu pogłębienie 

rozbicia Niemiec
P ow oływ an ie  się w  mem o

randum  trzech m ocarstw  za
chodn ich na ich  rzekome dą
żenie do zjednoczenia Niem iec, 
czemu służyć ma powołanie 
w spom niane j w yże j kom is ji 
m iędzynarodow ej, jest zupeł
n ie  n ieprzekonujące i nieuza
sadnione. Można przytoczyć 
m nóstw o fa k tó w  św iadczą
cych, iż cała p o lityka  trzech 

m ocarstw  zachodnich wobec N ie 
m iec zm ierza do u trw a le n ia  
rozb ic ia  Niem iec, zapoczątko
wanego przez te  m ocarstwa 
przed k ilk u  la ty  oraz konsek
w e n tn ie  i .w y trw a le  rea lizow a
nego w b rew  interesom  na ro 
du niem ieckiego, w b rew  in te 
resom u trw a le n ia  poko ju  i 
bezpieczeństwa wszystkich na
rodów .

Jeśli chodzi np. o ostatn ie la 
ta , to można by się ograniczyć 
chociażby do w ym ien ien ia  
„p la n u  Schum ana" i „p lan u  
P levena“ , k tó rych  celem. jaK 
dobrze w iadom o, jest u trw a 
len ie  rozb icia N iem iec i k tó re  
n ie  m a ją  n ic wspólnego z za
daniem  zjednoczenia Niemiec, 
zwłaszcza na poko jow e j i de
m okra tyczne j podstawie. Nie 
będę o tych w szystkich fa k 
tach m ów ił, a lbow iem  dotyczy 
to  ju ż  m e ritu m  sprawy, a prze
wodniczący uprzedził nas. ze 
m us im y ściśle przestrzegać 
ram  procedury, to jes t nie p o 
ruszać spraw  m ery to rycz
nych.

N ie mogę jednak  pom inąć te j 
okoliczności, a lbow iem  mem o
randum  trzech de legacji — 
USA, A n g lii i F ra n c ji — d y 
m ien ia  ja ko  podstawę dla u- 
tw orzen ia  ta k ie j m iędzynarodo
w e j ko m is ji dążenie rlo tak 
ważnego celu ja k  zjednoczenie 
całych N iem iec. Pragnę w  k i l -

cja us iłow a ły  przeforsować swe 
propozycje w  spraw ie  Niem iec 
za pośrednictwem  Rady Bez
pieczeństwa z pom in ięciem  t r y 
bu ustalonego dla rozpatrzenia 
kw e s tii n iem ieck ie j w  porozu
m ien iu  czterech m ocarstw  o 
Niemczech i w  K arc ie  Narodów  
Z jednoczonych. Próba ta w ó w 
czas zakończyła się fiaskiem , 
m im o w ys iłkó w  in te rp re to w a 
nia odpow iedn ich postanowień 
K a rty  w  duchu ko rzys tnym  dla 
stanow iska USA, A n g lii i F ra n 
c ji oraz wypaczenia zupełnie 
jasnego sensu a rty k u łu  107 
K a rty  regulu jącego tę sprawę.

A r ty k u ł 107 K a r ty  ustala, ja k  
w iadom o, zupełnie ściśle zakres 
kom petencji O rgan izac ji N a ro
dów Z jednoczonych, n ie  dopu
szczając do je j ingerfencji w  
spraw y, związane z dz ia łan iam i 
po d ję tym i lu b  usankcjonow a
nym i w  w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j przez rządy odpo
w iedz ia lne za tak ie  dzia łania, o 
ile  dotyczą one ja k ieg oko lw iek  
państwa, k tó re  w  toku d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j by ło  w rogiem  
ja k ieg oko lw iek  państwa — sy
gnatariusza n in ie jsze j K a rty . 
A r ty k u ł 107 stw ierdza jasno, że 
K a rta  w  na jm n ie jszym  stopniu 
nie pozbawia tak ich  działań 
m ocy p ra w n e j i  n ie  sto i im  na 
zawadzie. D latego też umiesz
czenie na porządku dziennym  
Zgrom adzenia Ogólnego kw e s tii 
n iem ieck ie j w  ja k ie jk o lw ie k  
bądź fo rm ie  by łoby ja w n y m  i 
b ru ta ln y m  pogwałceniem  a r ty 
ku łu  107 K a rty , a tym  samym 
pogwałceniem  zobowiązań za
ciągn iętych na mocy uk ładu  
m iędzynarodowego, ja k im  jest 
K arta .

Delegacja radziecka podkre 
śla ła z naciskiem , że należy ści
śle przestrzegać porozum ień 
m iędzynarodow ych. M ó w ił o 
tym  wczora j m. in. pan Eden, 
k tó ry , ja k  można w nioskować 
z jego przem ów ienia, uważa po
szanowanie porozum ień m iędzy
narodow ych za kam ień  w ęg ie l
ny  ca łe j dz ia ła lności w 
sprawach m iędzynarodow ych. 
M ó w iliś m y  o tym  ju ż  dawno, 
dawnośm y na to na legali, daw 
no tego żądaliśm y i nadal żą
damy. M am y nadzieję, że słowa 
delegacji angie lsk ie j nie będą 
się m ija ły  z czynem. A le  w  ta 
k im  w ypadku, ja k  może dele
gacja angielska zajm ować ta 
k ie  stanow isko, ja k ie  zajęła w  
k o m is ji ogólnej w  spraw ie u-

tw orzen ia  k o m is ji m iędzynaro
dowej d la  zbadania w a run ków  
przeprowadzenia w yborów  w  
Niemczech? Jak może ona po
pierać propozycję w yraźnie 
sprzeczną z a rtyku łe m  107 
K a rty?  Jak może nie liczyć się 
z tym  a rtyku łem , naruszać zo
bowiązania. k tó re  a r ty k u ł ten 
nakłada na wszvstk ich sygnata
riuszy K a rty  N a iodów  Z jedno
czonych? Dodać do tego nale
ży, że tego rodzaju stanow isk;, 
delegacji angielskie,i ja k  rów-- 
nież de legacji U S A  i  F ranc ji 
byłoby pogwałceniem  zobow ią
zań. k tó re  na mocv porozum ie
w a poczdamskiego zaciągną! 
rząd angie lski a także rząd a- 
m erykańsk i i francuski.

Domaganie sie przestrzegania 
porozum ień m iędzynarodow ych, 
a zatem rów nież naszej K a rty , 
i jednocześnie zezwalanie na 
pogwałcenie porozum ień m ię 
dzynarodowych, w danym  w y 
padku K a rty  Narodów  Z jedno
czonych, a m ianow ic ie  je i a r
ty k u łu  107. św iadczyłoby, że 
czyny m ija ją  się ze s łow am i i 
pozbaw ia łoby te słowa w a rto 
ści

Porozum ienie poczdamskie u - 
s ta liło  ścisły try b  rozp a tryw a 
nia  wszystkich Zagadnień do
tyczących Niem iec i powoła ło  
do życia specja lny organ dla 
rozpatrzenia tak ich  zagadnień— 
Radę M in is tró w  Spraw  Zagra
nicznych. Gdy w  roku  1948 z 
pom in ięciem  Rady M in is tró w  i 
z pogwałceniem  porozum ienia 
poczdamskiego podjęto próbę 
przekazania problem u niem iec
kiego Radzie Bezpieczeństwa — 
próba ta zakończyła się niepo
wodzeniem.

Jak w iadom o, po darem nej 
stracie czasu na k ilk u  posie
dzeniach Rady Bezpieczeństwa, 
k tó ra  zajęła się tą sprawą, trzy  
m ocarstwa zachodnie — USA, 
A n g lia  i F ranc ja  — zmuszone 
b y ły  w kroczyć na je dyn ie  słusz
ną drogę przedysku tow an ia  te
go problem u, a m ianow ic ie  zwo
łać sesję Rady M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych w  m a ju  1949 r. 
i  zająć się rozpatrzen iem  k w e 
s tii n iem ieckie j.

Naród niemiecki sam 
potrafi znaleźć płaszczyznę 

porozumienia
Należy s tw ie rdz ić  ponadto, że 

od tego czasu za is tn ia ły  nowe 
okoliczności. Zatrzym am  się 
ty lk o  na osta tfiich. P rzypom nę 
odezwę Izby  Ludo w e j N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
do parlam entu  federa lne
go w  Bonn z 15 w rześnia br. 
W odezwie te j Izba L jd o w a  
N R D proponowała zw ołan ie o- 
gó lnon iem ieck ie j narady przed
s taw ic ie li N R D i N iem iec za
chodnich celem om ów ienia — 
dwóch zagadnień: przeprow a
dzenia ogólnooiem ieckich. w o l
nych w yborów  do Zgrom adze
n ia  Narodowego dla u tw o rze
nia jedno litych , dem okra tycz
nych. i m iłu ją cych  pokój N ie 
m iec oraz przyśpieszenia za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
Niom cam i.

Uchwalona wówczas przez 
Izbę Ludow ą rezo lucja  s tw ie r
dzała. że przedtem  pow innv  od
być się rozm ow y między sam y
m i N iem cam i, aby osiągnąć po
rozum ien ie m iędzy N iem cam i

.wschodnim i i  zachodnim i oraz 
że swobodne, dem okratyczne 
w y b o ry  do niem ieckiego Z gro
m adzenia Narodowego pomogą 
przyśpieszyć utw orzen ie  jedno
lity c h , dem okra tycznych, m iłu 
jących pokój Niemiec.

Izba Ludowa NRD s tw ie r
dzała; że w yb o ry  tak ie  w m ny 
się odbyć w  jednakow ych dla 
całych N iem iec w arunkach, 
przy czym w szystk im  obyw ate
lom  należy zagwarantow ać i 
zapewnić wolność i równość, a 
w szystk im  pa rtiom  i organ iza
c jom  dem okra tycznym  — je d 
nakową swobodę dzia łania, że 
pa rtie  i organizacje demokra^- 
tyczne w in n y  m ieć praw o w y 
s taw ian ia  w iasnych lis t kan dy
datów, tw o rze n ia ,! w ed ług w łas
ne j oceny, w spólnych lis t i za
w ie ran ia  b loków  wyborczych

Gdy rząd w Bonn po dwóch 
p raw ie  tygodniach (27 wrześ
nia) w ysuną ł 14 pu nk tów  jako 
w arunek p rzy jęc ia  odezwy Izby 
I,udow e j NRD. Izba Ludowa 
odpow iedzia ła oświadczeniem, 
iż większość p ropozyc ji pa rla 
m entu  federalnego w  spraw ie 
w a run ków  przeprowadzenia 
w yborów  ogólnon iem ieckich 
jest m ożliw a  do przyjęcia .

Na nadzw yczajne j sesji Izby 
Ludow e j N R D  w  dn iu  2 lis to 
pada p rem ie r G ro tew ohl oś
w iadczy! ponownie, iż N iem cy 
we wschodnie j i zachodniej czę_ 
ści k ra ju  zdecydowani są pod
jąć  ja k  na jb a rdz ie j stanowcze 
k ro k i, aby przezwyciężyć fa ta l
ne rozb icie N iem iec i położyć 
kres re m ilita ry z a c jj N iem iec 
zachodnich, aby N iem cy na 
Wschodzie i  na Zachodzie m o
g li w kroczyć na drogę rozw o
ju , na drogę wiodącą do lep
szej przyszłości, k ie dy  to żadt n 
naród nie  będzić w ięcej zagro
żony ag resyw nym i dążeniam i 
Niemiec.

Rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej zaproponował 
opracowanie na ogólnoniem iec- 
k ie j naradzie n iem ieck ie j o rd y 
na c ji wyborcze j, k tó re j p ro je k t 
rząd NRD gotów jest przedsta 
w ić  Wówczas rów nież Izba L u 
dowa upow ażniła rząd NRD do 
powołania kom is ji dla opraco
wania ustawy o • przeprowadze
n iu  swobodnych w yborów  do 
niem ieckiego Zgrom adzenia N a
rodowego, licząc się z tym . że 
ustawa ta może stać się podsta 
wą dla opracowania o rd yna c ji 
w yborcze j na naradzie ogólno- 
n iem ieck ie j.

Ogólnoniemieckie wybory 
pierwszym krokiem  

do zjednoczenia Niemiec
Czyż nie  jest jasne, że roz

wiązan ie to m ogłoby być poważ 
nym  k rok iem  naprzód w  dziele 
zjednoczenia N iem iec, gdyby zo
stało przy ję te  przez rząd w  
Bonn i trzy  zachodnie m ocar
stwa okupacyjne? Czyż nie jest 
rów nież jasne, że ordynacja w y 
borcza może n ie w ą tp liw ie  roz
wiązać zagadnienie w a run ków  
w yborów  i zapewnić rzeczyw i 
ście swobodne, powszechne wy 
bory w  Niemczech? Oczywiście 
ordynacja ta w inna  być up rzed 
n io  zatw ierdzbna na ogólnonie- 
mieckie.i naradzie przedstaw i 
c ie li N iem iec wschodnich i  za 
chodnich.

W  ja k im  celu, py tam  — i p y 
tanie to zada każdy nieuprzedzo- 
ny, ob ie k tyw n y  i uczciwy czło
w ie k  — trzeba tw orzyć  w  tych 
w a runkach  jakąś m iędzynarodo
w ą  kom is ję  dla zbadania wa 
ru n k ó w  w yb o ró w  w  Niemczech'’ 
Jesteśmy głęboko przekonani, że 
z w iększym  powodzeniem mogą 
się tym  zająć j co w ięcej, p o w in 
n i się zająć sami N iem cy ze 
wschodnie j i zachodniej części 
k ra ju . W żaden sposób me m oż
na zrozumieć, na czym opiera 
się taka nieufność do narodu 
niem ieckiego i do in ic ja ty w y  
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j. dążącej do przepro
wadzenia w yborów  ogólnome- 
m ie c k ic h ,. do zjednoczenia N ie
m iec i ja k  najszybszego zawar 
cia - tra k ta tu  pokojowego, k tó re  
go znaczenia nie trzeba tu ta j 
specja ln ie  podkreślać.

Propozycje w spraw ie u tw o 
rzenia ja k ie jś  m iędzynarodow ej 
k o m is ji wysuw ać mogą ty lk o  lu  
dzie. k tó rzy  szukaia pretekstu, 
aby odw lec zjednoczenie N ie 
miec. P ie rw szym  krok iem  do 
tego zjednoczenia pow inny  być 
w yb o ry  ogólnon iem ieckie w  ce
lu  u tw orzen ia ogólnoniem ieckie 
go Zgrom adzenia Narodowego, 
k tó re  dokona praw dziw ego zjed 
noczenia m iłu ją cych  pokój, n ie 
zależnych i  dem okra tycznych 
N iem iec.

Z w ią ze k  R adziecki w skazuje  ludzkości 
drogę zw ycięstw a w  w alce o pokój

P rz e m ó w ie n ie  P a lm iro  T o ^ l ia t t i ’ego na a k a d e m ii  w  R z y m ie  
ku f z e i  >4 rocznicy Rewo!uc(i P a ź d z ie rn ik o w e j

(f) RZYM (PAP). 11 listopada odbyła się w Rzymie 
w gmachu teatru „Adriano“ uroczysta akademia, poświęco
na 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer
nikowej i otwarciu Miesiąca pogłębienia przyjaźni włosko- 
radzieckiej. Na akademii, zorganizowanej z inicjatywy rzym
skiej organizacji Komunistycznej Partii Włoch obecnych by
ło 4.000 osób — robotnicy, działacze kultury, przedstawicie
le społeczeństwa oraz ambasador ZSRR we Włoszech — 
Kostylew.

Przem ów ienie z okaz ji 34 
roczn icy W ie lk iego Paździer-

Rząd ZSRR popiera 
propozycje niemieckich 

sił demokratycznych
Rząd radz ieck i popiera propo

zycje n iem ieckich  s ił dem okra
tycznych w  spraw ie zjednocze
nia  N iem iec na drodze ogólno
n iem ieckich  w yborów  do Z g ro 
madzenia Narodowego w  celu 
u tw orzen ia  je dn o litych , demo
kra tycznych , m iłu ją cych  pokój 
N iem iec.

Rząd radzieck i popiera ró w 
nież wniosek w  spraw ie przy 
śpieszenia zawarcia tra k ta tu  po 
kojowego z N iem cam i i w yco
fan ia  następnie wszystkich 
w o jsk  okupacyjnych , o czym 
przedstaw icie le U SA, A n g lii i 
F ra n c ji w o lą  milczeć. Jedynie 
słuszną drogą rozw iązania kw e 
s tii n iem ieck ie j jest droga za
proponowana przez rząd N ie
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra
tycznej. Jeśli chodzi o zbadanie, 
czy w  całych Niemczech is tn ie 
ją  w a ru n k i um ożliw ia jące  prze
prowadzenie swobodnych w ybo
rów . to z zadania tego po tra fią  
się w yw iązać _ n a jle p ie j sami 
N iem cy za pośrednictwem  ko 
m is ji złożonej z p rzedstaw ic ie li 
N iem iec wschodnich i zachód 
n ich pod kon tro la  czterech mo 
carstw  okupu jących N iem cy, je 
ś li sami N iem cy uważać to bę
dą za konieczne.

W  zw iązku z powyższym  de
legacja radziecka sprzeciw ia się 
umieszczeniu na porządku dzień 
nym  spraw y u tw orzen ia m ię
dzynarodow ej ko m is ji d la zba
dania w a run ków  przeprowadze
nia w yborów  w Niemczech i 
wzyw a Zgrom adzenie Ogólne do 
odrzucenia takiego wniosku zgło 
szonego przez kom is ie  ogólna, 
ja ko  sprzecznego z K a rtą  Naro 
dów Zjednoczonych. Delegacja 
radziecka będzie głosować prze
c iw ko  tak iem u w nioskow i.

n ika  w yg łos ił sekretarz gene
ra ln y  W łosk ie j P a r t ii Kom u 
nis tycznej — P a lm iro  T o g lia tti, 
k tó ry  ośw iadczył m. in .:

Wszyscy ci, k tó rzy  ży ją  z 
w łasne j p racy we Włoszech i 
we wszystk ich k ra ja c h  św ia 
ta, wszyscy, k tó rzy  walczą o 
swe wyzw olenie, k ie ru ją  dziś 
swe spojrzenia ku Zw iązkow i 
Radzieckiem u. Rewolucja w 
1917 roku  w  R osji by ła  w yda
rzeniem. k tó re  nie m ieści się 
w  ramach jednego państwa, 
jednego narodu, w  ramach po 
szczególnej p a rtii,  lu b  poszcze
gólne j ..klasy.

Po raz p ierw szy w  h is to r ii 
ludzie  pracy, ludzie  daw n ie j 
uciskan i ob ję li w ładzę i s tw o
rz y li swe nowe państwo

Od te j c h w ili ludzkość po
dz ie liła  się na dwa obozy: z 
jedne j s trony  — ludzie  pracy, 
narody uciskane, ludzie  o po
stępowych poglądach, k tó rzy  
w  R ew o luc ji P aździe rn ikow e j 
w id z ie li początek now e j ery 
h is to ryczne j; z d ru g ie j s trony 
— przedstaw ic ie le  k las ucis
ka jących  i reż im ów  obalonych w 
Rosji, k tó rzy  rozpoczęli wście
k łą  kam pan ię k ła m stw  i osz

czerstw, in te rw e n c ji z b ro j
nych przeciw ko k ra jo w i so
c ja lizm u ; ta ich kam pan ia  trw a  
dotychczas.

Od 1917 roku  do dn ia d z i
siejszego — pow iedział- T o g lia t-  
t.i — wzrasta ła i wzrasta n ie 
ustannie s iła przyciągająca
i w p ły w  us tro ju  radzieckiego.

Zw iązek Radziecki zwvcięsko 
kroczy swoją drogą, ponieważ 
na jego, czele s ta li i sto ją  ludzie 
i pa rtia , k tó rzy  rozum ie ją  p ra 
wa rozw oju  społecznego i są 
w ie rn i spraw ie k lasy rob o tn i - 
czej.

Kogo m og liśm y i  możemy 
w yb rać  na swych k ie ro w n ik ó w  
— s tw ie rd z ił da le j mówca — 
jeś li nie s te rn ików  Zw iązku 
Radzieckiego — pierwszego na 
św iecie państwa, gdzie klasa 
robotnicza uję ła  w ładzę w  swe 
ręce, ja k  nie pa rtię  bolsze -  
w ikó w , k tó ra  w  ciągu 34 la t 
p row adziła  narody ZSRR od 
zwycięstwa do zwycięstwa, k tó 
ra wskazyw ała drogę w szystk im  
ludziom  pracy w  tru d n e j i 
skom fjlikow ane j sy tua c ji trzech 
osta tn ich dziesięcioleci? Naszy
m i k ie ro w n ik a m i m og li i mogą 
być ty lk o  Len in  i S ta lin , k tó 
rzy  w z y w a li masy pracujące do

jedności, k tó rzy  w ezw a li na -  
rody do jedności w  walce z 
faszyzmem. Bez k ie row n ic tw a  
i pomocy Zw iązku Radzieckie
go — zwycięstwo to by łoby nie
m ożliwe.

Pod k ie row n ic tw e m  ZSRR 
utw orzony zosta! potężny fro n t 
s ił poko ju  i postępu, w  skład 
k tórego wchodzą k ra je  demo
k ra c ji ludow e j, w ie lka  re p u b li
ka narodu chińskiego i przo
dujące s iły  w szystkich naro
dów św iata. Dziś ludzkość zna j
du je  się w  obliczu nowego prze
łom u i znów Zw iązek Radziecki 
wskazuje słuszną drogę ro z 
w iązania wszystk ich palących 
zagadnień.

Słowa nadziei, wezwanie do 
wyrzeczenia się metod w o jn v , 
przemocy i zagłady raz jeszcze 
przychodzą ze Z w iązku  Ra
dzieckiego, od p a r ti i bolszewic
k ie j. od prostego człow ieka, 
syna k lasy robotn icze j, syna re
w o lu c ji, kon tynua to ra  w ie lk ie 
go teoretycznego i praktyczne - 
go dzieła Lenina, od stojącego 
dziś na czele Zw iązku Radziec
k iego — towarzysza Stalina.

Powyższe słowa T o g lia tt i’ego 
zebrani p o w ita li burzą oklas -  
ków  i ow acją na cześć Józefa 
S ta lina  i  Z w iązku  R adzieckie
go.

Lecz je ś li oszaleli im p e r ia li
ści — pow iedzia ł w  zakończeniu 
T o g lia tt i — stracą ostatecznie 
głowę i  wciągną ludzkość w  
przepaść w o jny , to n iechaj w ie 
dzą, że dz ięk i naszej sile, dz ięk i 
sile k lasy robotn icze j i naro -  
dów, walczących o swą wolność, 
dz ięk i potędze ZSRR i całego 
obozu p o k o ju —  poniosą zasłu
żoną karę.

Potężna demonstrarla w Kairze 
przeciw brytyjskim najeźdźcom

(f) PARYŻ (PAP). Z Kairu donoszą, że w środę odbyła się 
tam olbrzymia manifestacja solidarności narodowej i pro
testu przeciwko najeźdźcom brytyjskim. Liczba uczestników 
manifestacji obliczana jest^na blisko milion osób

U lica m i m iasta przeszedł 
w  m ilczen iu , k ie ru ją c  się przed 
pałac k ró le w sk i potężny po
chód. Nad pochodem w id n ia 
ły  niezliczone transparen ty  
z hasłam i a n ty im p e ria lis tycz - 
nym i.

Nota egipska do rządu 
brytyjskiego

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z K a iru :

Prasa egipska podaje, że m i
n is te r, zdrow ia E giptu - 'H u s -  
sein Pasza w ystosował protest 
do rządu b ry ty jsk ie g o  prze
c iw ko  nieprzestrzeganiu przez 
angie lskie  w ładze w o jskow e

w s tre fie  K ana iu  Sueskiego 
ustaw  w dziedzin ie ochrony 
zdrow ia.

Nowa zbrodnia Anglików
LO N D Y N  (PAP). Z K a iru  

donoszą, że w  iś m a ili i żo łn ie
rze b ry ty js c y  zas trze lili je d 
nego E g ipc jan ina i poważnie 
z ra n ili drugiego.

¡¡>
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z K a iru : R ekto r 
un iw e rsy te tu  m uzułm ańskiego 
Szeik Ib ra h im  Hamrousz. w yż 
si duchowni i w yk łado w cy  o- 
p u b lik o w a łi apel do ludności 
Egiptu, Sudanu i innych  k ra 
jó w  arabskich. A pe l wzyw a

narody k ra jó w  arabskich do 
poparcia w a lk i narodu eg ip
skiego p rzeciw ko im p e ria liz 
m ow i b ry ty jsk ie m u .

„Dzień Egiptu* 
w Pakistanie

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z K aracz i: 

O rgan izacje  studenckie w  
K araczi zorgan izow ały 13 bm. 
dem onstracje pod nazwą „Dzień 
E g ip tu “ .

Po w iecu odbyła się demon
strac ja  przed gmachem b ry 
ty jsk iego  wysokiego kom isa
rza w  P akistan ie  Dem onstran
ci w znosili o k rzyk i. „W y 
noście się z K ana łu  Sueskiego, 
z Sudanu!“ , „P recz z A z j i ’“ , 
„P recz z im peria lizm em  b ry 
ty js k im !“ , „N iech  ży je  naród 
eg ipsk i!“

KP Wielkiej Brytanii wzywa naród 
do zjednoczonego działania przeciwko 

wojennej polityce konserwatystów

Przy pomory mechanicznej większości 
USA przekszlałrają 0MZ w narzędzie legalizowania agresji

Obrady plenarnego posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego
(f) PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym plenarnym posiedzę- i szef de legacji radz ieck ie j 

niu Zgromadzenie Ogólne ONZ o m ó w iło  sprawę porządku j m in is te r W yszyński
dziennego, w myśl zaleceń uchwalonych przez Komisję Ogól
ną. Szereg zaleceń Komisji Ogólnej zatwierdzono bez 
dyskusji.

Następnie przewodniczący za
proponow ał, by Zgrom adzenie 
p rzy ję ło  zalecenie K o m is ji O gó l
ne j w  spraw ie w pisania na 
ostateczny porządek dzienny 
skarg i K uom in tangu  p rzec iw 
ko  Z w iązkow i Radzieckiem u

Przedstaw icie l ZSRR M a lik  
zaoponował p rzec iw ko  umiesz
czeniu tego pu nk tu  na porządku 
dziennym  P rzypom nia ł on. że 
ju ż  na czw arte j i p ią te j sesji, 
delegacja radziecka pro testow a
ła przeciw ko w p isan iu  na p o 
rządek dzienny Zgromadzenia 
podobnej skarg i kuom in tangow - 
sk ie j, ja ko  ca łkow ic ie  bezpod - 
stawnej.

Rząd radzieck i zna jdu je

ku anglo-am erykańskiego. 8 
k ra jó w  głosowało p rzeciw ko 
te j n ie lega lne j i niedorzecznej 
decyzji, a 13 k ra jó w  pow strzy
m ało się od głosowania. W ten j 
sposób propozycje am erykań
skie nie znalazły poparcia ze 
s trony 21 delegacji.

Sprawa dyskryminacji 
wobec Hindusów 

w Afryce Południowej
Następnie poddano pod dys

kus ję  zalecenia K o m is ji O gó l
nej umieszczenia na porządku 
dziennym  spraw y sytuac ji 
osób pochodzenia h indusk ie - 

si<ł  j go w U n ii P o łu d n io w o -A fry -

Dełegat Izrae la  S hare tt ok re 
ś li ł propozycję 3 m ocarstw  ja 
ko  p raw n ie  n ieu sp ra w ie d liw io 
ną i m o ra ln ie  n ie  do przy jęc ia  

R ozpa tryw aniu  te j spraw y 
sprzeciw iła  się rów nież przed
s taw ic ie lka  Czechosłoawcji — 
w icem in is te r Sekaninova

M im o przedstaw ien ia przez 
szereg de legacji przekonujących 
argum entów  przeciw ko propo
zyc ji w  spraw ie u tw orzen ia 
w spom niane j „k o m is ji m iędzy
na rodow e j“ , propozycja ta zo
s ta ła  uchwalona głosam i w ię k 
szości anglo -  am erykańskie j. 
P rzeciw ko p ropozycji g łosowało 
6 delegacji, a 2 pow strzym ały 
się od głosowania.

w  ja k  na jb a rdz ie j p rzy jaznych  j kańskie j. Rząd In d ii poruszy!
stosunkach z rządem C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow ej, k tó ry  jest 
je dyn ym  lega lnym  rządem Chin 

Rzeczywistą groźbą dla nie - 
zaw isłości po lityczne j oraz in 
tegra lności te ry to r ia ln e j Chin 
są agresywne poczynania S ta
nów  Z jednoczonych, k tó re  roz-

to zagadnienie ze względu 
na fak t, że h induscy m ieszkań
cy U n ii P o łu d n io w o -A fry 
kańsk ie j są przedm iotem  o k ru t
ne j d ys k ry m in a c ji rasowej.

Pom im o sprzeciwu delegata 
U n ii P o łudn iow o -  A fry k a ń -

pę ta łv  w o jnę przeciw ko K ore i, j sk ie j, Zgrom adzenie za tw ie rd z i- 
zagafnę łv zb ro in ie  wyspę c h iń - ! ło zalecenie K o m is ji w iększoś- 
ską T a iw an i dokonały licznych ] cią 40 głosów. P rzeciw ko te j 
ak tów  agresji p rzec iw ko  Chi - j decyzji głosował jedyn ie  przed- 
nom  j s taw ic ie l U n ii P o łu d n io w o -A -

Podkreślaiąc. że agent g rupy ; fryka ń sk ie j. 12 k ra jó w  pow -
strzym aio  się od głosowania.kuo m in tangow sk ie j nie rep re

zentu je  C h in  i nie ma prawa
poruszać żadnych zagadnień na Bezprawny wniosek 
te ren ie  ONZ, M a lik  s tw ie rdz ił, w sprawie Niemiec
że umieszczenie om awianego 1 
p u n k tu  na porządku d z ie n n y m 1 Z ko le i Zgrom adzenie O gól
n ie  jest n iczym  uzasadnić - ne przeszło do dyskus ji nad 
ne, skoro już  na dwóch po - j propozycją de legacji USA. A n - 
przednich sesjach Zgromadzenia i g lii i F ra n c ji o w p isan iu  na po- 
u ja w n i! się ' bezpodstawny i rządek dzienny kw e s tii „w y -  
prowokacy.jny cha rak te r skarg i znaczenia bezstronnej kom is ji 
kuom in tangow skie j. i m iędzynarodow ej, pod nadzo-

N aw et tzw. „K o m ite t M ię - 1 ONZ, dla przeprowadzenia
1 jednorazowychdzysesyjny“ , pow o łany n ie 

lega ln ie  do życia w b rew  K a r
cie O NZ u c h y lił się w  swoim  
czasie od rozpa tryw an ia  tej 
skargi.

Zalecenie K o m is ji O gólnej 
w  spraw ie w p isan ia  skarg i 
kuo m in tangow sk ie j na porzą
dek dzienny zostało za tw ie r

dochodzeń w 
N iem ieck ie j Republice Federa l
ne j, w  B e rlin ie  i w  radzieck ie j 
s tre fie  N iem iec w  ,celu usta le
nia. czy is tn ie ją  tam  w a ru n k i, 
um ożliw ia jące  rzeczyw iście w o l
ne w y b o ry “ .

P rzeciw ko w p isan iu  tej kw e 
stii na porządek dz ienny Z gro-

dzone 30 glosam i de legacji b lo - m adzenia Ogólnego w y s tą p ił

Pokojowe propozycje ZSRR  
wpisane na porządek 

dzienny
W  toku dalszych obrad, Z gro 

madzenie Ogólne p rzy ję ło  bez 
dysku s ji zalecenie K o m is ji O- 
góln.ej w  spraw ie wp isan ia na 
porządek dzienny propozycji 
ZSRR „o  środkach zapobieże
nia groźbie nowej w o jn y  św ia 
tow e j oraz u trw a le n ia  poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy na rodam i“ .

Przedstawiciele ZSRR  
i Polski piętnują 

prowokacyjną „skargę“ 
klik i titowskiej

Następnie Zgrom adzenie p rzy 
s tąp iło  do rozpatrzen ia zalece
nia K o m is ji O gólne j w  spraw ie 
wp isan ia na porządek dzienny 
oszczerczej skarg i t ito w s k ie j 
Jugos ław ii p rzec iw ko  ZSRR i 
k ra jo m  dem okrac ji ludow ej.

P rzedstaw icie] Zw iązku Ra
dzieckiego Sobolew ośw iadczył, 
że delegacja radziecka pro testu
je  kategoryczn ie przeciw ko w p i
saniu na porządek dzienny 
Zgrom adzenia kw e s tii rzekom ej 
w ro g ie j dzia ła lności Z w iązku  
Radzieckiego oraz rządów A l
ban ii, B u łg a rii, W ęgier, R um u
n ii,  P o lsk i i Czechosłowacji prze 
c iw ko  Jugosław ii. P ropozycja 
de legacji jugos łow iańsk ie j — 
s tw ie rd z ił Sobolew —  je s t ko 

le jn ą  p row okac ją  zbankru tow a
nych w ładców  Jugos ław ii, k tó 
rzy  ju ż  od dawna w k ro czy li na 
drogę głęboko w ro g ie j d z ia ła l
ności d yw e rsy jn e j wobec ZSRR 
i k ra jó w  de m okra c ji ludow ej. 
K lik a  titow ska  zna jdu je  się w  
pełne j zależności od obcych kó l 
im peria lis tycznych  i przekszta ł
c iła  się w  narzędzie agresyw nej 
p o lity k i b loku  ang lo -am erykań 
skiego.

na porządek dzienny głosowało 
5 delegacji, a 4 delegacje 
w s trzym a ły  się od głosowania

(f) LO N D Y N  (PAP). —  K o m i
te t W ykonawczy K om un is tycz
ne j P a r t ii W ie lk ie j B ry ta n ii o- 
pu b liko w a ł 13 listopada ośw iad
czenie, k tó re  stw ierdza:

Już w  parę dn i po ob jęciu 
w ładzy przez rząd konse rw a ty 
w n y  stało się jasne, iż rząd ten 
służalczo p rz y jm u je  wojenne 
p lany m ilio n e ró w  am erykań
skich. Konserw atyśc i zam ierza
ją  pogorszyć jeszcze w a ru n k i ży
cia mas pracujących, aby wzmóc 
przygotow ania wojenne na roz
kaz swych p rzy jac ió ł am erykań
skich.

Przeciw gwałceniu praw  
człowieka w Maroku

Podkreślając, że p o lity k a  za
graniczna ZSRR i k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j jest p o lityką  
poko ju  i rozw ija n ia  dobrosą
siedzkich stosunków ze wszyst
k im i k ra jam - i narodam i k tó re  
tego pragną, Sobolew s tw ie rdz ił, 
że po lityka  ta nie zagraża w 
niczym  narodow i jugos łow iań 
skiemu. Rzeczywistą groźca, dla 
Jugos ław ii jest najazd m onopo
lis tó w  j m ilita ry s tó w  am ery
kańskich oraz przekszta łcanie 
tego k ra ju  w ko lon ię  am ery
kańskiego im peria lizm u .

Uwagę zebranych zw róc ił 
fak t, że przewodniczący Z gro 
madzenia p rze ryw a ł ośw adcze- 
n ia  delegatów ZSRR i  Czecho
s łow acji, k iedy  op iera jąc się na 
faktach w spom ina li on i o ja w 
nie am erykańsk im  pochodzeniu 
skarg i tito w sk ie j.

Delegat po lski —  m in is te r 
Suchy s tw ie rdz ił, że delegacja 
polska p ro testu je  przeciw ko za
leceniu w pisania k ła m liw e  i 
skarg i t ito w s k ie j na pot ządek 
dzienny, a lbow iem  nie przyczy
ni się to do poko jow e j w spó ł
pracy m iędzy państw am i, lecz 
odw ro tn ie , zm ierza do pogor
szenia tych stosunków.

W niosek jugosłow iański ma 
cha rak te r oszczerczy i służy w e
w nę trzne j po lityce reżim u T i-  
to. N ie został on popńrty  żad
n y m i dowodam i, k tó re  by uspra 
w ie d liw ia ły  rozpatrzeń e go 
przez Zgrom adzenie ONZ Z gro
madzenie Ogólne nie ma p ra 
wa opierać się na tak ich  bez
podstawnych oskarżeniach.

Zalecenie K o m is ji O gólne j w  
te j spraw ie zostało przy ję te  g ło
sami tych delegatów, k tó rzy  
zw yk le  w yko n u ją  in s tru kc je  de
legac ji USA. P rzeciw ko w p isa
n iu  oszczerczej skarg i t ito w s k ie j

W  zw iązku z zaleceniem K o 
m is ji Ogólnej, aby odroczyć 
w pisanie na porządek dzienny 
skarg i k ra jó w  arabskich na 
gwałcenie przez F ranc ję  w M a
roku  zasad K a rty  NZ i D ek la 
ra c ji p raw  człow ieka, głos za
b ra ł przedstaw ic ie l Egiptu. 
S tw ie rd z ił on. że zalecenie K o 
m is ji Ogólnej jest sprzeczne z 
duchem i lite rą  K a r ty  NZ oraz 
domaga! się w  im ie n iu  k ra jó w  
arabskich w p isan ia te j sprawy 
na porządek dzienny. Przed
staw icie ] F ilip in  pópari stano
w isko delegata egipskiego.

Następnie przem aw ia ł dele
gat ZSRR A ru tiu n ia n . ośw iad
czając, że delegacja radziecka 
popiera propozycję delegacji 
E g ip tu  i innych k ra jó w  arab
skich. F ranc ja  iako m ocarstwo 
ko lon ia lne  ponosi odpow iedzia l
ność za stan rzeczy w  M aroku.

C harakte rystyczne jest. że 
w łaśnie przedstaw icie le m o
carstw  ko lon ia lnych  — F ran 
c ji, A n g lii i  USA nie chcą do
puścić do rozpatrzenia te j spra
w y przez Zgromadzenie. Tym 
czasem- przedstaw icie le tychże 
m ocarstw  oraz innych k ra jó w  
po dch w ytu ją  skw a p liw ie  wszel
k ie  skarg i p rzeciw ko Z w iązko
w i Radzieckiem u. Zgrom adzenie 
Ogólne nie pow inno przyczy
niać się do dalszego przekszta ł
cania O NZ z o rgan izac ji m ię 
dzynarodow ej w  organizację, 
dzia ła jąca na potrzeby agreso
rów  am erykańskich.

O baw ia jąc się fiaska zalece
n ia  K o m is ji Ogólnej, delegat 
F ra n c ji Schuman ośw iadczył, że 
obecnie rząd francu sk i p e rtra k 
tu je  z sułtanem  m arokańskim  i 
że wszelka „inge renc ja  O N Z “ 
może rzekomo spowodować zer
w an ie  tych p e rtra k ta c ji. W ów
czas przedstaw ic ie l E giptu za
proponow ał, by odroczyć na k i l 
ka dn i dyskusje w  spraw ie w łą 
czenia k w e s tii m arokańsk ie j do 
porządku dziennego. P ropozy
cja  ta  została przy ję ta .

Nadszedł czas — stw ierdza o- 
świadczenie — aby robotn icy 
w szystkich gałęzi przem ysłu i 
wszystkich zawodóń;, aby wszy
scy ludzie postępowi i zw o len
n icy  pokoju zjednoczyli swe si
ły  w  walce o — pokojowe u re 
gu lowanie kw e s tii koreańskie j, 
wycofan ie wszystk ich w o jsk  ob
cych z tego k ra ju ; o zawarcie 
porozum ienia m iędzynarodow e
go w  spraw ie re d u kc ji zbro jeń

i zawarcie P aktu  P oko ju m ię 
dzy pięcioma m ocarstw am i; o 
w yco fan ie  w o jsk  z M a la jó w  i E- 
g ip tu , o wolność i niezależność 
w szystkich narodów k o lo n ia l
nych i o w yzw olen ie  A n g lii spod 
panowania Stanów Z jednoczo
nych; o zadośćuczynienie postu
la tom  robo tn ików , o zaniechanie 
p lanów  de na tjon a lizac ji prze
m ysłu m etalurg icznego i decen
tra liz a c ji znacjpnalizowanego 
przem ysłu węglowego; o roz
szerzenie hand lu ze Zw iązkiem  
Radzieckim , k ra ja m i dem okra
c ji ludow e j i C h inam i L u d o w y
m i; o położenie kresu zgubne
m u program ow i zbro jeń i o roz
szerzenie program u budow n ic
tw a pokojowego.

Osiągnięcie tych celów zale
ży od wspólnego dzia łan ia  prze
c iw ko  konserw atystom  i rea k 
cy jn ym  przywódcom  labourzy- 
stowskim . A by osiągnąć bez
względnie konieczną zmianę po
l i ty k i należy niezw łocznie zwo
łać specjalną kon ferencję  p a rtii 
labourzy stow skie j.

Największa turhina
parowa świata 

uruchomiona zostanie
w Z S R R

Apel do 0 \Z  o potępienie zbrodni 
rasistowskich w USA

(f) N O W Y JO R K  (PAP). K o n 
gres W a lk i o P rawa O byw a te l
skie o p u b liko w a ł apel do Zgro
m adzenia Ogólnego NZ, dom a
gający się potępienia USA za 
zbrodnię ludobójstw a, pope łn ia
ną wobec ludu  m urzyńskiego. 
C iągłe m orderstw a, to r tu ry  i 
prześladowania — stw ierdza 
apel — zagrażają całej 15-m i- 
liono w e j ludności m urzyńsk ie j 
v/ USA i jednocześnie są groź
bą dla poko ju  i bezpieczeństwa 
św iatowego Ape l oskarża o u - 
dz ia ł w  pope łn ian iu  ludobó jstw a 
prezydenta Stanów Z jednoczo
nych, Kongres. Sąd N ajwyższy. 
v;ładze w  po łudn iow ych  stanach 
oraz monopole Rockefellera, 
Duponta i  M ellona.

W  apelu, liczącym  200 stron 
objętości, w yliczone są wszy- i 
s tk ie  ak ty  przemocy wobec M u - 1 
rzynów , do ja k ich  uc ieka ją  się 
senatorzy i gubernato rzy ame
rykańscy.

W  okresie pow o jennym  po
pe łn iono przeszło 3 tysiące prze
stępstw  p rzeciw ko M urzynom , 
w łączając w  to 150 w ypadków  
linczu.

(f) M O S K W A  (PAP). W  zakła- 1 
dach im. S talina w ■ Leningra ' Î
dzie p roduku je  się obecnie tu r 
binę parową o u ltra w yso k im  c i
śnieniu, o mocy 150.000 k w  P ro 
je k t tu rb in y  opracowany został 
przez kon s tru k to rów  radziec
k ich  Będzie to Najw iększa tego 
rodzaju tu rb ina  na świecie.

W  w yw iadz ie  udzie lonym  
przedstaw ic ie low i dziennika ,.Iz- 
w ies tia " naczelny inżyn ie r za
kładów . lau rea t Nagrody S ta li
now skie j B uszujew  podkre
ś lił. że zakłady im. S talina w y 
produkow a ły  w  okresie powo
jennym  potężne tu rb in y  parowe 
o ogrom nej mocy k tó re  pod 
względem technicznym  stoją na 
znacznie wyższym poziomie niż 
am erykańskie  i angie lskie tu r 
b iny  podobnego typu.

110 tysięcy górników 
strajkuje we Francji

- Kongres W a lk i o P raw a O by
w a te lsk ie  — stw ierdza w  za
kończeniu apel — wzyw a Z g ro 
m adzenie Ogólne do podjęcia 
k ro k ó w  nie ty lk o  w  in teresie 
bezpieczeństwa ludu m urzyń 
skiego, lecz rów nież w obronie 
poko ju  światowego.

Katastrofalna powódź we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). Z W łoch 

pó łnocnych nadchodzą w iado 
mości o groźnej sy tua c ji spo
wodow anej g w a łto w nym i powo
dziam i. Rzeka Pad grozi zala
niem  M an tu i, P av ii, Cremony, 
P iacenzy i innych  m iast. N ie 
k tó re  przedm ieścia znalazły się 
ju ż  pod wodą. W y la ły  też licz 
ne d o p ływ y  Padu, niszcząc w ie 
le tysięcy hek ta rów  up raw ne j 
ziemi. Co na jm n ie j 50 osób zg i
nęło. Szkody m a te ria lne  są o l
brzym ie.

Pod m iastem  Cremona sytua
cja  jest ka tas tro fa lna . Woda 
p rzyb ie ra  w  dalszym ciągu. Za
lane zostały liczne zagrody 
chłopskie. Ludność opuściła w

(f) P A R Y Ż  (PAP). Wobec 
znacznego pogorszenia się opie
k i le ka rsk ie j, w ybuch ł ostatnio 
— ja k  już  donosiliśm y — s tra jk  
gó rn ików  zagłębia Nord i Pas 
de Calais, k tó ry  spowodował u- 
n ieruchom ien le 82 kopalń na o- 
gólną liczbę 92 kopalń tego za; 
głębia. S tra jk  rozszerza się gw a ł
tow nie i ob ją ł dnia 14 bm. po
nad 110.000 gó rn ików .

Protest mieszkańców 
Pariża przeciw 

przyjazdowi Adenauera
(a) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iązku 

z zapow iedzianym  przyjazdem  
Adenauera do Paryża, K ra jo 
w y K o m ite t Robotniczy do 
W a lk i przeciw ko R e m ilita ry -  
zacji N iem iec og łosił następu
jący kom u n ika t:

panice w ie le  m iejscowości za
grożonych powodzią.

15 tysięcy m ieszkańców Ca 
salm aggiore zdoła ło ura tować 
swe m iasto jedyn ie  kosztem o l- 1 
brzym iego w ys iłku . Cała doro
sła ludność wzięła udzia ł we 
w zm acn ian iu  w a łów  nadrzecz
nych, k tó re  chron ią  to miasto, 
leżące poniżej poziom u Padu.

W  w ie lu  ^miejscach 
p rze rw ie  ruch ko le jow y.

u leg ł

Dem okratyczna opin ia  pu 
b liczna domaga się od rządu na
tychm iastow e j pomocy dla  po
wodzian.

22 listopada A denauer ma 
p rzybyć do Paryża Naród fra n 
cuski w idz i w przyjeździe  Ada- 
nauera do Paryża nadanie o f i
c ja lnego cha rakte ru  re m ilita -  
ryza c ji N iem iec zachodnich. 
W yrażając uczucia wszystkich 
Francuzów, Kra jow y K om ite t 
do W a lk i przeciw ko R e m ilita ry -  
zacji N iem iec p ię tnu je  kon fe 
rencję, k tó ra  ma się . odbyć l  
udziałem  Achesona. Edena, 
Schumana i Adenauera. jako 
bezpośrednią groźbę dla bez
pieczeństwa F ranc ji.

K ra jo w y  K o m ite t Robotniczy 
do W a lk i p rzeciw ko R e m iliia - 
ryzac ji N iem iec w zyw a lud pa
rysk i. aby jednom yśln ie  zapro
testował przeciw ko p rz y b y c iu  
Adenauera do sto licy  F ranc ji 
oraz p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec.
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Zespół p o w ia to w y  w  G liw ica ch  
dobrze p racu je

(OD W ŁA SNEG O  K O R ESPO N D EN TA  Z W O JEW Ó D ZTW A  K A TO W IC K IE G O )

Pomoc radziecka dla polskiego górnictwa
i przemysłu chemicznego

W y n ik i w s ze lk ich  a k c ji zależ
ne są w  dużej m ierze od k ie ro w 
n ic tw a , od  ludz i Donoszących 
odpowiedzialność za poszczegól
na odcink i pracy Z tego zdaje 
sobie doskonale sp raw ę  zespół 
pow ia tow y w G liw icach  z pe ł
nom ocnik iem  tow  Radom skim  
na czele

„T ow  Radomski w ie dobrze, 
co się dzieje w teren ie“  — taka 
jes t o n im  opin ia w powiecie. 
I  rzeczywiście. o w szystkim  
je s t dobrze po in fo rm ow any W ie 
gdzie uderzyć, skąd można ludzi 
odwołać i k tó re j gm in ie  należy 
pomóc Słowem — trzym a rękę 
na pu lsie ca łokszta łtu  pracy, 
prowadzącej do w ykonania obo
w iązków  wsi wobec państwa

Praca zespołu jest dobrze zor
ganizowana Członkow ie m ając 
pod opieka poszczególne, gm iny, 
u trz y m u ją  z n im i stały kon tak t 
D z ięk i stale u trzym yw ane j w ie 
z i z do łow ym i ogniwam i. t j  z 
gm inam i i grom adam i zespół 
p o tra f ił zapobiec w ie lu  n iedo
ciągnięciom

W  pierwszych dniach akc ji, 
członkow ie zespołu napo tka li 
p rzy  k o n tro li punk tów  skupu w 
gm inach W ie low ieś i Ostropa na 
złe i m echanicznie opracowane 
lis ty  w spraw ie skupu z iem nia
kó w  Błąd został z m iejsca, na
p ra w io ny  przez wprowadzenie 
sp raw ied liw ych  planów, opar 
tych na fak tyczne j ilości obsia 
ne i z iem m akam i ziem i

Zespół zwraca uwagę na b ie 
żące rozpa tryw an ie  odwołań, co 
przyczyn ia sie do podniesienia 
au to ry te tu  p rzedstaw ic ie li m ie j 
ecowej w ładzy ludow e j

Przeprow adzając dzienną ana
lizę w p ływ ó w  poszczególnych 
gm in i gromad, zauważono, że 
podnosząca się stale k rzyw a , za 
lam yw a ła  się w  gm inach Swi 
bie i w  P ław niow ice. Postano
w iono zbadać sprawę na m ie j 
scu Cfkaza)o się, że w w ym ię 
nionych gm inach prezydia GRN 
zadow ala ły sie stw ierdzem em  o- 
gólnycb w p ływ ów , nie prowa 
dząc k o n tro li w yw iązyw an ia  sie 
z planów  przez poszczególnych 
gospodarzy A k ty w  gm inny, pro 
wadzący kam panię uśw iadam ia 
jącą. nie m ógł m ieć należytego 
obrazu, k to  i w ja k im  stopniu 
w yw iąza ł sie ze swych zobow ią
zań. co oczyw iście u trud n ia ło  
pracę.

W rezultacie k o n tro li w  tych 
gm inach, wyprow adzono na b ie 
żąco ka rto te k i i sporządzono l i 
sty. na podstaw ie k tó rvch  moż
na dotrzeć do zalega ¡acych Po 
ko n tro li w gm in ie  Sw ib ie , dzień 
nv w p ływ  zboża podniósł sie 
średnio z 5 do 15 ton W am inie 
P ław n iow ice zaś dokonano zm ia
ny na stanow isku pełnom ocnika 
W ysunięto na to stanowisko ro 
bo tn ika  z K oksow n i Orzegów 
tow  Lucjana W ięcławskiego To 
posunięcie przyczyn iło  się do 
poważnej zm iany na lepsze

Zespól pow ia tow y zwraca ró w 
nież uwagę na odpow iednie za
silenie aktyw em  słabszych gmin. 
Dowodem operatywności zespo 
łu jest przerzucenie ak tyw is tó w  
z gmin. w k tó rych  planowy 
skup przebiega pom yśln ie na te 
gm iny, gdzie stw ierdzono zaha 
m owania. ja k  np. do Kam ieńca 
i W ielowsi.

Zespół stosuje rozm aite fo rm y  
ag itac ji. Najważnie jsza z n ich — 
to in dyw idu a ln e  rozm ow y a k ty 
w is tó w  z chłopam i Jednakże nie 
wszyscy dadzą się od razu prze 
konać: w tedy przychodzi z po
mocą rad iowęze ł przypom ina ją  
cy opieszałym publiczn ie  o ich 
obow iązkach W  innych zaś gm i 
nach pracę ag ita to ra  uzupełnia 
gazetka ścienna.

W ostatecznym razie stosuje 
się sankcje karne Na 61 opor 
nych, u k tó rych  w październi 
ku dokonano zajęć 43 uregu lo
wało już  swoje należności.

O ceniając k ry tyczn ie  swą- p ra 
cę, zespół p o tra fił w trakc ie  ak
c ji usuwać popełniane błędy. 
Tak by ło  np. z kon tro la  w p ły 
wów  gotówkowych, przy k tó re j 
pom ijano zaległości la t ub ie
głych Lecz i to zostało uspraw 
nione

O pracy zespołu powiatowego 
w G liw icach świadczą osiągnię
te w y n ik i:  roczny plan skupu 
z iem niaków  został w ykonany w 
164,6 procent, plan skupu zboża 
w  94,9 procentach. podatek 
g ru n tow y w 93,3 procentach. Z a
ległości są jeszcze w  spłatach 
FO R -u i  Pożyczki Narodowej.

A le  zespół, pracując dobrze w 
a k c ji skupu zaniedbał sprawę 
kon traktac j-i trzody chlewnej. 
N ie prow adzi na tym  polu syste
m atycznej k o n tro li i  nie ma 
faktycznego obrazu, iak  przebie
ga ko n tra k ta c ja  trzody w gro
madach. Na to zaniedbanie ze
spół' musi teraz zw rócić baczną 
uwagę.

F. H A JD U C ZEK

Bałagan w  P ru d n ik u
(OD W ŁASNEG O  KO Rl.SPO N DEN TA  Z WOJ. O PO LSKIEG O )

P ow ia t P ru d n ik  nie w yko na ł 
jeszcze p lanu skupu ziemn a- 
kó w  jada lnych , skup zboża zre
a lizow a ł zaledwie w 55,2 p ro 
cent planu rocznego Podobnie 
w yg ląd a ją  zaległości za podat
k i, pożyczkę itp  Ta sytuacja 
jes t w yn ik ie m  zaniedbania ele
m en ta rnych zasad, według k tó 
rych  należało akcję przygoto
w ać i przeprowadzić

A  więc. po pierwsze, n ik t  z 
pow ołanych do tego 'czynników  
nie zabezpieczył om łó tów  i do
tychczas średnio w powiecie 

.om łócono zaledwie 50 procent 
zbóż tegorocznych zb iorów

N ie leo ie j przedstaw ia się 
Sprawa skupu z iem niaków  P la 
n y  pow iatowe i gm inne zosta

ły  w p raw dzie  w porę ustalone, 
aie „zaw ie ruszy ły  się“  gdzieś w 
szufladach PRN W pierwszych 
dniach listopada sekretarz K o
m ite tu  P ow a łow ego  tow  M a ł
kow sk i „spostrzegł się“  że p la 
ny nie d o ta rły  do gospodarzy

Z daw ałoby się, że teraz, po 
stw ie rdzeniu tak  karygodnego 
zaniedbania, zespół pow ia tow y 
w yciągn ie  konsekwencje i akcja 
ruszy.

Rzeczywiście „ru s z y ła " Tego 
dnia w łaśnie i K P  i zespół po
w ia to w y  postanow iły  (każdy na 
własną rękę) powołać nauczy
cie li do pracy ag ita to rsk ie i w 
akcji. I każda z tych ins tanc ji 
(na w łasną rękę) wyznaczyła 
zebranie nauczycielskie. K o m i
tet P ow ia tow y zw o ła ł i-h  na

6 w  gm inach, a Pow ia tow a Ra
da Narodowa na 7 w  powiecie

Ten niepraw dopodobny chaos 
w y n ik ł z fak tu , że PRN wyzna
czyła sesję gm innych rad w nie
k tó rych  gm inach na 8 bm. a 
K P  bez porozum ienia z PRN 

■ przesunął te rm in  tych sesj: na 
9 lub 10 listopada.

Jak długo będzie trw a ła  je 
szcze dezorganizacja, k tó ra  
przeszkadza w  w yko nyw a n iu  
obow iązków  wsi? W ydaje się 
nam, że trw a  zbyt długo — 
tym  bardzie j, że zespół w o je 
w ódzk i zw ró c ił uwagę to w a iz y - 
szom w  P ru d n iku  na koniecz
ność w łaściwego organizow ania 
i koo rdynow ania  pracy

Z. N IW IŃ S K I

Zespół leninqradzkiego lealru im. Puszkina 
wystąpi w Warszawie, Krakowie i Poznaniu

(f) 14 bm. odbyła się kon fe
renc ja  prasowa poświęcona go
śc innym  występom  Len ingradz- 
k iego Państwowego A kadem ic
k iego T eatru  im  A. Puszki
na — odznaczonego Orderem  
Czerwonego Sztandaru Pracy, 
k tó ry  p rz y b y ł do Polski ua za
proszenie K om ite tu  W spółpra
cy K u ltu ra ln e j z Zagranicą. 
T ea tr ten należy do czoow ych  
tea tró w  Zw iązku Radzieckiego

Z h is to rią  Len ingraJzkiego 
T ea tru  im. Puszkina (dawnego 
T ea tru  A leksandrow skiego) za
poznał uczestników kon ie renc ji 
d y re k to r tea tru  K. Skoroboga- 
tow.

W Polsce a rtyśc i len iu  grodz
cy w ystąp ią  z następującym  re
pe rtuarem : W W iszniew.-kiego 
„N iezap w in ia n y  rok 1919“ . B. 
Ła w ren iew a  „G los A m e ry k i“ .

L. To łs to ja  „Ż y w y  tru p “  A . O - 
strow skiego „G ęrące serce“  i 
Szekspira „W ieczór Trzech 
K r ó l i“  W orzedstaw eniach 
tych w ystąp ią  czołow i a r tv -  
ści tea tru , wśród k tó rych  w ie 
lu  odznaczonych jest Nagro
dam i S ta lino w sk im i oraz posia
da ty tu ły  Ludow ych  lu b  Zasłu
żonych A rtys tó w .

G łów ny reżyser Teatru Le - 
n ingradzkiego L. V iv ien , p racu
jący w n im  od 40 la t. om ów ił 
założenia ideologiczne d z ia ła l
ności a rtys tyczne j zespole i o- 
pow iedzia ł zebranym , że T eatr 
Len ing radzk i przystąp i w k ró t
ce do opracowania je dn e j ze 
sztuk polskich.

Członek zespołu T eatru  Le- 
n ingradzkiego - -  znany pub licz 
ności po lsk ie j z licznych film ó w

artys ta  N.- Czerkasow — m ów ił 
o m etodzie pracy akto rsk ie j.

W  W arszaw ie zespół N e n in - 
gradzk i występować będzie od 
15 do 25 bm. na scenie T e a tru  
Polskiego, dając n ie je dn okro t
nie po dwa przedstaw ienia 
dziennie. Poza tym  czołow i a r
tyści zespołu w ystąp ią  na sce
nach innych tea trów  w arszaw 
skich ze spec ja lnym i p rogra 
mami. W olny od występów w 
W arszaw ie dzień, zespół Teatru 
Len ingradzkiego przeznaczy} na 
spotkanie z p o ls k im i^  ludźm i 
tea tru , aby podzie lić się z n im i 
sw ym i doświadczeniam i.

Z W arszawy goście radziec
cy udadzą się na występy do 
K rakow a  i Poznania, po czym 
dadzą k ilk a  przedstaw ień pożes- 
gha lnych w sto licy.

P a m ię c i tow. Józefa
Dziewięć la t temu, 15 lis topa

da 1942 .r. zginą ł od k u li h it le 
ro w s k ie j w walce pa’rtyzanck ie i 
tow . Józef S trzelczyk n ieugię
ty. bo jo w n ik  i działacz K om u
n is tyczne j P a rtii Polski. w ie rnv 
do ostatniego tchn ien ia  Swego 
życia spraw ie narodu i klasv 
robo tn icze i rew o luc jon is tą

Tow. Jozef S trzelczyk u ro d /ii 
się w łódzkie) rodzin ie  rob o tn i- 
czej w  1901 r Jego ojciec bvt 
tkaczem , a m atka prządką Jaz 
ja k o  9 -ie tm  chłopiec pomagał 
rodzicom  roznosząc gazety, po
tem  pracow ał jako parobek u 
ku ła ka , a po śm ierci o.jca. m aiac 
za ledw ie 15 lat. stal się ż y w i
cielem niema) ca*ei swej liczne j 
rodz iny Pracuje w od lew ni 
W eigtha « Łodzi lecz po k i l 
k u  miesiącach zostaje w yrzuco
ny  z pracy za zorganizowanie 
s tra jk u  Następują długie m ie
siące w yczekiw ania w ko le i- 
kach na pracę Do domu to« 
S trzelczyka zagłada nędza Dzie
ląc ciężki los bezrobotnych tow 
S trze lczyk 'zna jdu je  dość sił« 
i energ ii by prowadzić a k ty w , 
na działalność rew o lucy jna  O r
gan izu je  Koła m łodzicżv k o l
p o rtu je  odezwy zawiesza czer
wone sztandary z hasłam 1 rew o
lu c y jn y m i na drutach te le g ra 
ficznych zasypuje u lo tkam i 
wiece i m asówki fabryczne 
P racu jąc potem u faorvce Joh
na w Lodzi rozw ija  re w o lu c y j
na działa lność w szeregach K o
m unistycznego Zw iązku M ło 
dzieży działa w Zw  M etalów  
ców Dzięki ¡ego pracy na ha 
lach fabrycznych Johna zaczy
na - je po jaw iać „Czerw onr 
S ztandar"

i

W tym  czasie (1924 r.) tow  
Strzelczyk zostaje p rzy ję ty  d o ; 
K P P  Byia to — )ak m ów ił -  
w ie lka  chw ila  w Jego życiu 
G iów n ię  dzięki jego niezm ordo
w ane j pracy organizacja p a r
ty jn a  u Jolina nabiera s iły j t 
rozm achu Zwraca to uwagę 
w ładz k tó re  aresztują tow 
S trzelczyka Po czterech latach 
spędzonych w w ięzieniu w L o 
dzi, W arszawie Sieradzu i we 
'W ronkach tow  S trzelczyk rzu 
ca się ponownie w w ir  prac« 
rew o lu cy jn e j Jest członkiem  
K om ite tu  Okręgowego K P P  ■» 
Łodz i działa potem na Śląsku 
8ie zostaje tam ponownie a re - ,

sztowany Po w y jśc iu  z w ięzie
nia tow  S trzelczyk o b e jm u je  
k ie row n ic tw o  W ydzia łu  W ojsko
wego KC KPP w ydaje ta jne  
pism o ..Żołnierz P o lsk i" orga
n izu je  prace p a rty jn a  w kosza
rach Gdy w 1931 r p o lic u  
wpada na jego tro p  tow  S trze l
czyk na polecenie p a rtii chron i 
się na ziemi radzieck ie j Prze
byw ając w Zw iązku Radziec
k im . nie przestaje pracować dla

/'cno Józef Strzelczyk  — zdjęcie 
z okresu w a lk  w szeregach 
Brygad M iędzynarodowych w 

Hiszpanii

p a rtii nie tra c i kon tak tu  z P o l
ską. P racu je w prasie, każdą 
w olną chw ile  w yko rzys tu je  dla 
podnoszenia swej wiedzy.

Na wieść o wybuchu w a lk 
wyzwoleńczych w H iszpanii, 
śpieszy tam jako  ochotn ik , by 
walczyć „o waszą i nasza w o l
ność“  W ystępuje pod pseudo
nimem „Jan B a rw iń s k i“  Zaczy
na od szeregowca, w kró tce  zo
staje dowódcą ba ta lionu po l
skiego. a potem dowódcą „13 
B ryga dy“ im. J. Dąbrowskiego. 
O w a lkach swych w  H iszpan ii 
pisze do żony: „Z a trzym a liśm y  
p ią tą  ofensywę na M ad ry t. W a l
ka, k tó rą  prow adzim y, jest ba r

dzo ciężka W róg mocny. Pomoc 
o trzym u je  od całego m iędzyna
rodowego faszyzmu. Nie ty lk o  od 
H itle ra  i M ussolin lego. ale od 
naszego rodzimego — polskiego 
faszyzmu Częstuje on nas k u la 
m i. k tó re  bardzie j ran ią  niż in 
ne K iedy nasi Dąbrowszczacy 
zobaczyli bombę z napisem 
„W arszawa, Polskie Zak łady 
A m u n ic ji"  — ogarnęła ich jesz
cze większa pasja“ ...

W roku 1938 ciężko rannego 
dowódcę jeden z żo łn ie rzy  prze
wozi do F rancji.

Ścigany przez po lic ję  k ra jó w  
kap ita lis tycznych , n ie  m ając 
możności pow ro tu  do ukochane
go k ra ju  ojczystego, p rzyg a r
n ię ty  zostaje ponownie przez 
Zw iązek Radziecki. P racu je w 
w yd a w n ic tw ie  ks iążkow ym , p i- 
'sze p a m ię tn ik i o w a lkach w  sze
regach K P P  i na teren ie H isz
panii.

K ochając głęboko Związek 
Radziecki, k ra j zwycięskiego 
socja lizm u, k tó ry  ud z ie lił mu 
gościny — jest w szys tk im i sw y
m i m yś lam i i ca łym  sercem z 
polską klasą robotniczą i z lu 
dem po lskim , zdradzonym  przez 
burżuazję, k rw a w ią cym  pod bu 
tem  h itle ryzm u. M arzy o tym , 
by z b ron ią  w  ręku walczyć o 
wolność narodu polskiego. W  r^ 
1941, gdy w o jska h itle ro w sk ie  
pa rły  naprzód, tow  S trzelczyk 
zgłasza się na ochotn ika do od
dzia łów  spadochronowych. O r
ganizu je  grupę Dąbrowszcza
ków  i w raz z n im i przedostaje 
się ną ty ły  a rm ii h itle ro w sk ie j, 
by wałczyć w  szeregach p a r ty 
zanckich na ziemi po lsk ie j. G i
nie bohatersko w walce z w ro 
giem za wolność naszego na ro 
du, za socjalizm .

Robotnicza Łódź, rodzinne 
m iasto tow  Józefa S trzelczyka, 
zachowała pamięć o sw ym  bo
ha te rsk im  synu W roku 1945. 
na wniosek zw iązków  zawodo
wych. fab ryka  Johna została 
przem ianowana na Zakłady M e 
chaniczne im. Józefa StrzeJ- 
czyka.

N ie b ije  ju ż  serce gorącego 
p a trio ty  i rew o luc jon is ty , tow. 
Strzelczyka. Odnosi jednak co
raz większe zwycięstwa idea, za 
k tó rą  oddał życie, rośnie i po
tężn ie je Polska Ludow a, k ro 
cząca po drodze do socja lizm u.

Radzieckie dostaw y in w es ty 
cy jne i  radziecka pomoc tech
niczna są obok bohaterskiego 
w y s iłk u  naszego narodu, g łów 
ną podstawą rea liza c ji p lanu 
6-łetniego, opartego o potężny 
program  in w es tycy jn y , oparte
go o wprow adzenie w ie lk iego  
postępu technicznego. D ostar
czany z ZSRR do P o lsk i — na 
w ygodnych w arunkach  k re d y to 
wych — sprzęt przem ysłow y 
jest wyrazem  na jnow sze j m y
ś li technicznej zwycięskiego na
rodu radzieckiego.

Wspaniałe 
maszyny radzieckie 

dla naszego górnictwa
Nasz przem ysł w ęglow y o trzy 

m u je  z ZSRR sprzęt dla m echa
n izac ji pracy — maszyny gór
nicze dołowe oraz maszyny do 
budow y szybów i wyciągu. 
W śród do łowych tzw . przodko
wych (urab ian ie , ładow anie i 
odstawa węgla) w ym ien ić  na ło
ży pracujące na naszych kop a l
niach doskonałe radzieck ie  w rą - 
bów k i ścianowe M W -60, cięż
kie  przenośnik i zgrzebłowe 
STR.-30, odznaczające się szcze
góln ie  mocną kon s tru kc ją , dużą 
w ydajnością  oraz gw aran tu jące  
pewność ruchu ; doskonałe le k 
k ie  ' p rzenośn ik i zgrzebłowe 
SKR-11, p rzenośn ik i z taśmą 
gum ową RTU-30 i  in.

P odkreślić należy w ie lk ie  
znaczenie dla naszych kopalń 
— radzieck ich kom bajnów  w ę
g low ych „Donbas" Ten typ  
m aszyny z ja w ił się u nas po raz 
p ierwszy, ale ju ż  n ied ług ie  do
świadczenie pracy kom bajnu, 
k tó ry  jes t szczytem m echaniza
c ji u ra b ian ia  i odstawy węgla, 
pozwala na Wydanie sądu. że 
za jm ie on czołowe m iejsce w 
dziele m echan izacji naszych ko
palń. Już obecnie, w oparciu o 
w zory radzieckie, przystępu je
m y do w łasne j p ro d u k c ji kom 
ba jnów  węglowych.

Bardzo cenna jest zasto
sowana na naszych kopa l- 
njach radziecka zasięrzutna ła 
dow arka do kam ien ia, ła du 

jąca na wózek kam ień  za
rzucany do ty łu  przez stano
w iącą je j część składową — 
szufle mechaniczną.

Naszym budow niczym  no
w ych szybów znane są, dostar
czone z ZSRR, doskonałe urzą
dzenia w ie rtn icze  typu  „K A M “ , 
na jwyższe j jakości pom py szy
bowe dołowe do odw adnian ia  
przodków , przewoźne kom preso
ry  pow ie trzne i in. Radzieckie 
duże kom presory pow ie trzne ob
sługu ją  nasze kopa ln ie  gazowe. 
O trzym u jem y ze Zw iązku Ra
dzieckiego nowoczesne maszyny 
w yciągow e w ie lk ie j mocy P ie r
wsza maszyna zm ontowana pod 
k ie ro w n ic tw e m  specja listów  ra 
dzieckich oddana zostanie do 
ruchu  próbnego w  na jb liższych 
tygodniach.

P ow aA ią ro lę  w  podniesien iu 
jakości naszego węgla odegra 
budowa szeregu zakładów  .uszla
che tn ia jących z dziedziny prze
rób k i (p łuczk i i sortow nie) w 
oparciu  o p ro je k ty  i dostawy 
z ZSRR. . Z ak łady  te dadzą no
we ilośc i w ysokogatunkowego 
węgla dla potrzeb w e w nę trz 
nych oraz na eksport, zw iększa
jąc jednocześnie zdolność ko n 
ku re n cy jn ą  naszego węgla na 
rynka ch  św ia tow ych .

Urządzenia z ZSRR
dla polskiego przemysłu 

naftowego

Szczególne znaczenie m ia ły  i  
m a ją  dostawy radzieckie  dla 
polskiego przem ysłu naftowego. 
O kupanci h itle ro w scy  w y w ie ź li 
z P o lsk i p raw ie  ca łyspracu jący  
sprzęt w ie rtn ic z y  i eksploata
c y jn y  A  gdy w  1948. r „  w sku 
tek d y s k rym in a cy jn e j p o lity k i 
S tanów Zjednoczonych odcięci 
zosta liśm y od dostaw urządzeń 
z zachodu, stanęliśm y wobec 
groźby zaham owania odbudowy 
naszego przem ysłu naftowego.

A le  tu  z pomocą — ja k  zaw
sze — przyszedł nam b ra tn i na
ród radziecki. Po naszym zw ró
ceniu s ię -do w ładz ZSRR, na-

Inż. Paweł Szafran

tychm ias t — jeszcze w  r. 1948
— zaczęły nap ływ ać do Polski 
doskonałe radzieckie  urządzenia 
do głębokich w ierceń m im o, że 
n ie  była  jeszcze uregu low ana 
strona fo rm a lno  -  p raw na (kon 
t ra k t  na dostawy).

Jest to jeden z w ie lu  p rz y k ła 
dów, świadczących o tym , że 
nasze stosunki gospodarcze ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  nace
chowane są duęhem b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i, że op ie ra ją  się o głę
boką klasową więź p ro le ta r ia 
ckiego in te rna c jon a lizm u

Radziecki sprzęt pomógł nam 
odbudować przem ysł na fto w y  
ze zniszczeń w o jennych a obe
cnie jest podstawą no rm a lne j 
eksp loatac ji naszych szybów 
na ftow ych  oraz prowadzenia 
prac w ie rtn iczo  y poszuKiwaw- 
czych.

Nasze w ie rtn ic tw o  opiera się 
g łów n ie  na radzieckich rygacn 
typu  U ZTM , pozwalających 
w ie rc ić  do głębokości 3.000 me
tró w , na rygach * w ie rtn iczych  
do średnich głębokości, narzę
dziach w ie rtn iczych , zwłaszcza
— na pompach .p łuczkow ych, 
mocą i  kon s tru kc ją  przewyższa
jących najnowocześniejsze am e
ryka ń sk ie  urządzenia oraz. ną 
sprzęcie pom ocniczym  (np. agre
gaty do cem entowania) itp. 
U rządzenia te pozwolą nam na 
w ydatne podniesien ie postępu 
w ierceń.

W  pracach geologiczno -  po
szukiw aw czych nasz przem ysł 
n a fto w y  korzysta  z radzieck ich 
urządzeń w ie rtn iczych  typu  
„ K A M “  oraz z radzieckiego 
sprzętu sejsmicznego i  k a ro ta - 
żowego.

Na szczególne podkreślen ie 
zasługuje fa k t, że sprzęt radzie
ck i, na jb a rdz ie j nowoczesny w  
sensie k o n s tru kcy jn ym , jest n ie 
zw yk le  ła tw y  w  obsłudze, co 
ma ważne znaczenie d la  nasze
go przem ysłu, zatrudnia jącego 
wciąż nowe ilośc i n iedośw iad- 
czonych jeszcze często ro b o tn i
ków .

W  oparciu
o wszechstronną pomoc 
Związku Radzieckiego 

rozbudowujemy przemysł 
chemiczny

Także w  przem yśle chem icz
nym  o trzym u jem y w ie lką  po
moc z K ra ju  Rad, począwszy od 
przekazyw ania dokum entac ji 
technolog icznej, poprzez opra
cow yw an ie  p ro je k tó w  nowych 
fa b ry k  — do dostawy urządzeń 
kom p le tnych  ob iektów  oraz po
mocy w  m ontażu i u ruchom ie
n iu , w  opanowaniu p ro d u k c ji i 
kszta łceniu kadr.

Postawione przez p lan 6 -le tn i 
zadania przekształcenia fra g 
m entarycznego i zacofanego 
techniczn ie przed w o jną  po l
skiego przem ysłu chemicznego 
w  w ie lk i przem ysł nai odowy 
oparty  o surowce c h a ra k te ry 
styczne dla Polski, zadania roz
budow y is tn ie jących gałęzi prze
m ysłu  chemicznego i stw orze
nia szeregu nowych gałęzi tego 
przem ysłu, 3,5-krotnego wzrostu 
jego p ro d u k c ji — byłoby nie 
do pom yślenia bez wszechstron
ne j pom ocy Z w ią zku  Radzie
ckiego.

Z ZSRR o trzym u jem y p ro 
je k ty , pomoc techniczną i pełne 
wyposażenie dla n a jw a żn ie j
szych obiektów , chemicznych 
planu 6-letniego. Na te i bazie 
budu jem y: w ie lk i kom b ina t
azotowy (w ie lo k ro tn ie  * w ię k 
szy od na jw iększe j p ils k ie j 
przedw ojenne j fa b ry k i chem icz
nej — Moście); potężną fa 
b rykę  sody, p ra w ie  3 -k ro tn ie  
w iększą od p rzedw ojennych fa 
b ry k  sody, budowanych przez 
m iędzynarodow y m onopol Sol
vay ; w y tw ó rn ie  k a rb id u  z p ie 
cam i na leżącym i do n a jw ię k 
szych i na jb a rdz ie j nowocze
snych na świecie. w ie lką  fa b ry 
kę kwasu siarkowego, opartą o 
k ie leck ie  pokłady gipsu, w  k tó 
re j będą zastosowane po raz 
pierwszy nowe 'p rocesy techno
logiczne; szereg w ie lk ich  fa 
b ry k  syntezy, fab rykę  w yrobów  
gum ow ych i w ie le  innych

N ow y po tenc ja ł p ro d u kcy jn y , 
oparty  na dostawach radzie
ck ich  przekracza w ie lo k ro tn ie  
skalę naszego przedwojennego 

j przem ysłu chemicznego. Z a k ła - 
1 ay chemiczne budowane w  P o l- 
! sce w  oparciu  o pomoc i do - 
; s taw y z ZSRR p rze w id u ją  w y -  
I korzystan ie  d la  celów technolo

gicznych naszych k ra jo w ycn  su
row ców  (węgiel, sól, wapień, 
gips), tworząc podstawy p o i- 

I skiego narodowego przem ysłu 
I chemicznego i rozw o ju  k ra jo w e j 
! bazy surowcowej.

Rośnie i potężnieje 
nasz przemysł 

dzięki dostawom 
I ze Związku Radzieckiego
I Na podstaw ie radz ieck ie j do- 
: ku m e n ta c ji technicznej prze

m ysł chem iczny budu je  ponadto 
I w ie lką  fab rykę  w ita m in y  syn- 
I te tyczne j C, fab rykę  now ych 

środków  ochrony roś lin , u ru 
chamia produkc ję  ważnych im -  

! po rtow anych dotychczas k a ta li
zatorów, szeregu now ych le
kó w  itd .

P ro jek ty , opracowywane w  
ZSRR dla naszego przem ysłu, 
oparte są na w ie lo le tn im  do
św iadczeniu radzieck ich in s ty 
tu c ji p ro jek tow ych . P rzy budo
w ie  ob iektów  przem ysłow ych 
o trzym u jem y pomoc w  zakresie 
o rgan izacji prac budow lanych 
i m ontażowych. Dostarczony i 
p rzew idz iany do dostawy dla  
P o lsk i sprzęt radz ieck i,pozw a la  
na zastosowanie na jnow szych 
metod organ izac ji pracy. Dosta
w a urządzeń dla  daleko posu
n ię te j m echan izacji i au tom a
ty z a c ji procesów p ro du kcy jnych  
stwarza w  naszym przem yśle 
w a ru n k i do z likw id o w a n ia  nad
m ie rn ie  c iężk ie j p racy fizyczne j 
robo tn ika , do znacznego w zro 
stu w yda jności pracy.

W  oparc iu  o pomoc p rzyk ła d  
i p rzy jaźń  ZSRR przem ysł nasz 
idzie  po tężnym i k ro k a m i do w y 
konan ia szczytnych i tru d n ych  
zadań postaw ionych przed n im  
przez naszą p a rtię  i rząd.

IF FSC rosną nowe hale produkcyjne

W Lu b i nie, po u ruchom ien iu  montażu samochodów, w  szyb
k im  tempie zakańcza się prace budowlane p rzy  ha li ob róbk i  
drewna. Na zdjęciu: tow. Laureano Rodriguez — Hiszpan, uczest
n ik  w a lk  wolnościowych w. Hiszpanii ,  przy pracach zbro ja rsk ich

F o to  W A F  — Z a w a d z k i

Wi adomośc i  so or  to we
Przed meczem Gwardią (Kroków) -  Dy namu (Tbilis7)

W A R S Z A W A . P iłk a rz e  k r a k o w 
s k ie j G w a rd ii  p rz y g o to w u ją  się 
s ta ra n n ie  do  cze ka ją ce go  ich  w  p ią 
te k  16 bm . m eczu z w ic e m is trz e m  
ZSR R  — D y n a m o  (T b ilis i) .

S k ła d  re p re z e n ta c ji . ZS G w a rd ia  
o p a r ty  będzie  na m is trz u  L ig i — 
d ru ż y n ie  krakowskiej, którą w z m o c 
n ią  e w e n tu a ln ie  O lsze w sk i z w a r 
s z a w s k ie j G w a rd ii  i  O p itz  z G w a r
d ii  S zczecin .

M ecz k ra k o w s k i w y w o ła ł  o lb rz y  -

m ie  z a in te re s o w a n ie  s y m p a ty k ó w  
p i łk i  n ożn e j w  K ra k o w ie  i na Ś ląs
k u , skąd  sp o d z ie w a n y  je s t d u ży  
n a p ły w  w id z ó w  Z a p o trz e b o w a n ie  
na b i le ty  w s tę p u  p rz e k ra c z a  w ie 
lo k ro tn ie  p o je m n ość  s ta d io n u  G w a r
d ii,

S p o tk a n ie  ro zpo czn ie  się  o godz 
13, D ru g a  p o ło w a  m eczu  będz ie  
tra n s m ito w a n a  p r /e z  P o ls k ie  R ad io  
w  l i  p ro g ra m ie  o godz. 13.45.

Zan ody pły wackie n puchar miast
D e c y z ją  S e k c ji S p o rtu  P ły w a c 

k ie g o  G K K F  od 2 g ru d n ia  b r. ro z 
p oczną  się  zaw ocjy  p ły w a c k ie  o 
P u c h a r M ia s t, k tó re  trw a ć  będą 
do 16 lu te g o  1952 r.

W  tu r n ie ju  ty m  w ezm ą  u d z ia ł 
n a s tę p u ją c e  o ś ro d k i: K ra k ó w . K a 
to w ic e  ( łą c z n ie  z Z a b rz e m ), B y  - 
to m  ( łą c z n ie  z G liw ic a m i) .  W a rsza 

w a, Ł ód ź , W ro c ła w . P oznań , G dańsk 
(łaczn  e z B ydgoszczą) i Szczecin

O ś ro d k i te  p o d z ie lo n o  na  g ru p y , 
w  k tó ry c h  ro z g ry w k i p rz e p ro w a 
dzone  będą sys te m e m  k a ż d y  z k a ż 
d y m  (m ecz i rew anż).

Z w y c ię s c y  g ru p  s p o tk a ją  się w  
f in a le ,  k tó r y  o db ę d z ie  s ię  16 lu te 
go 52 r.

Turniej szermierczy w Krakuwie
W  d n ia c h  17—18 bm . ro z e g ra n y  

zo s tan ie  w  K ra k o w ie  s z e rm ie rc z y  
tu r n ie j  m ia s t, w  k tó r y m  w ezm ą 
u d z ia ł re p re z e n ta c je  W a rs z a w y , K a 
to w ic , Ł o d z i, W ro c ła w ia , Pozna - 
n ia , S zczec ina . G d a ń ska  i  K ra k o  - 
wa.

Z a w o d y , k tó re  ro ze g ra n e  zosta 
ną w e  f lo re c ie  k o b ie t, f lo re c ie  m ęż
czyzn , sz a b li i szpadz ie , p rz e p ro  -

Górnik (Janów) —  
7:1 (4:0,

P ie rw s z y  w y s tę p  na T o rk a c ie  h o 
k e is tó w  k a to w ic k ie j  G w a rd ii  p rz y 
n ió s ł im  p o ra żkę  w  s p o tk a n iu  z 
ja n o w s k im  G ó rn ik ie m  1:7. O b y d w ie  
a ru ż y n y  w y s tą p i ły  w  o s ła b io n y c h  
s k ła d a c h :

W  G ó rn ik u  b ra k  b y ło  b ra c i W ró b - 
ló w  i Ja nu sze w icza , G w a rd ia  g ra -

w ad zo n e  zostaną  sys te m e m  2 p ó ł
f in a łó w  z w y ło n ie n ie m  g ru p y  f i 
n a ło w e j, z łożo n e j z cz te re ch  d r u 
żyn .

W  tu r n ie ju  wezm?) u d z ia ł c z o ło w i 
s z e rm ie rze  P o ls k i z P a w ło w s k im  
(W arszaw a), N a w ro c k im  (K a to w ic e ). 
D o b ro w o ls k im  (W ro c ła w ) i  C za j - 
k o w s k im  (K ra k ó w )  na czele.

Gwardia (Kaluwice)
2:0, 1:1)
ła  bez S k a rż y ń s k ie g o  I I ,  B rze sk te - 
go I I ,  M a k u ty n o w ic z a  i W o łk o w  - 
sk iego .

B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  zdo  - 
b y l i :  G a n s in ie c , P o lu s  i  H a rd y  —• 
po 2, o raz  G b u re k . D la  G w a rd ii :  
D o le w s k i.

Hiiyl.ma wyrównała rekurd świata na 00 m
M O S K W A . D z ię k i s u m ie n n e m u  

t re n in g o w i o p a rte m u  na dosko n a  - 
tych  w z o ra c h  s ta rs z y c h  ko le ża n ek  
m ło d a  le k k o a t le tk a  ra d z ie c k a  H n y -  
k in a  s ta le  p o p ra w ić  s w o je  w y n i
k i .  W ie lk im  sukcesem  u ta le n to  - 
w a n e j z a w o d n ic z k i b y ło  z d o b y c ie  w

ty m  ro k u  m is trz o s tw a  ZS R R  w  b ie 
gu  na 100 m . O s ta tn io  na z a w o 
dach  w  T b i l is i  H n y k in a  u z y ska ła  
n o w y  w s p a n ia ły  sukces, w y ró w n u  - 
ją c  re k o rd  ś w ia ta  w  b ie g u  na  60 
m w y n ik ie m  7,3 sek.

Przed obradam i Rady G eneralnej S FZZ
W ypow iedź przewodniczącego CKZZ tow. W . K łosiew icza

(f) W  dniach od 15 do 21 bm. 
odbędą się w B e rlin ie  obrady 
Rady G enera lne j .SFZZ. w  k tó 
rych  wezmą ud.ziai jako przed
staw ic ie le  po lskich zw iązków  
zawodowych: przewodniczący
CRZZ, członek K om ite tu  W yko
nawczego i Rady G eneralnej 
ŚFZZ — tow  W ik to r Kłosie- 
w lcz. w iceprzewodniczący CRZZ. 
sekretarz generalny M iędzyna
rodowego Zrzeszenia W łó kn ia 
rzy i Odzieżowców. zastępca 
członka Rady G eneralnej SFZZ 
— tow. A leksander B u rsk i i w i
ceprzewodniczący CRZZ — czło 
nek Rady G eneralnej SFZZ — 
tow. Tadeusz Ć w ik.

Przed wyjazdem  na obrady 
Radv G eneralnej SFZZ. prze
wodniczący CRZZ tow  W ik to r  
K łos iew icz w rozm ow ie z przed
staw ic ie lem  PAP .pow iedzia ł 
m in . :

„Sesja Rady G enera lne j SFZZ 
obe jm uje  sprawozdanie z dzia 
ła lności SFZZ k tó re  złożv se
k re ta rz  generalny Federacji —

Uc/eni pnlscy powrócili 
i; Między narndowequ 

Knrujresn Matematyków
(f) Do k ra ju  pow róc iła  dele

gacja uczonych po lskich , k tó ra  
reprezentowała naukę polską na 
M iędzynarodow ym  . Kongresie 
M a tem a tyków  w  Tapram in ie  
(S ycylia  we Włoszech). W skład 
de legacji w chodz ili p ro fesoro
w ie : W acław  S ie rp iń sk i i  K a z i
m ie rz K u ra tow sk i.

Delegaci polscy w yg ło s ili na 
Kongresie re fe ra ty  z zakresu 
n iek tó rych  dziedzin m atem aty
k i i p rzew odn iczy li obradom  w 
ciągu dwóch sesji.

Louis S a ilia n t oraz re fe ra t człon
ka K om ite tu  W ykonawczego Fe 
de rac ji sekretarza Generalnego 
CGT — B eno it Frachon na te 
m at: „Jedność mas pracu jących 
w  walce o podniesienie stopy 
życiow ej przeciw ko ekonom icz
nym  i soc ja lnym  skutkom  p o li
ty k i przygotow ań w o jennych "

Delegacja polska skoncentru je  
się na trzech zagadnieniach. 
P ierwsza i podstawowa sprawa 
to w zm ocn ien i, jedności m iędzy 
narodowego ruchu zawodowego 
w  walce p rzeciw ko przygotow a 
niom  w o jennym  i ściśle z tym  
związanem u nieustannem u ob
n iżan iu  stopy życiow ej mas p ra 
cujących w  k ra ja ch  k a p ita li 
stycznych.

D rug ie  zagadnienie — to spra
wa dysk rym in a cy jn e j p o lity k i 
gospodarcze; k ra jó w  k a p ita l i
stycznych — narzuconej im  
przez U SA — w stosunku .do 
k ra jó w  budu jących nowe życie. 
Również ; ta p o lity k a  pow odu
je  nieustanne obniżanie stopy 
życiow ej najszerszych mas ludzi 
pracy w  k ra ja ch  ka p ita lis ty c z 
nych.

W reszcie trzecie zagadnienie 
— to sprawę re m ilita ry z a c ii Nie 
m ieć zachodnich. stanowiąca 
jaw ne  pogwałcenie um ów m ię
dzynarodowych.

i Z ty m i zagadnieniam i wiąże 
; się sprawa dalszego ro zw ija n ia  
i akc ji na rzecz zawarcia P ak tu  
| P oko ju  m iędzy pięciom a m oca r- 
I stwam i.

Sesja Rady za jm ie  się sprawą 
i p rzeciw dzia łan ia  zdradzieckie j 
robocie rozb ijaczy jedności ro 
botnicze j z tzw. „żó łtych  zw iąz
ków  zaw odowych“ .

Z. ca łym  naciskiem  postaw im y 
sprawę w a lk i lu dz i pracy zrze- 

: szonych w zw iązkach zawodo- 
; \u|fch przeciw ko re m ilita ry z a c ji 
j Niem iec zachodnich, k tó re  w  
| planach podżegaczy w o jennych  
j m ają być brygadą szturm ow ą w  
I nowej wo jn ie . Delegacja polska 
j podkreśli, że w  całej pein i po- 
: piera w ysd k i FDG B (W olne N ie- 
| m ieckie  Z w ią zk i Zawodowe), 
i zm ierzające do zjednoczenia ru - 
j chu zawodowego całych N iem iec 

w walce przeciw ko re m ilita ry 
zacji. w  walce o zjednoczone, 
dem okratyczne Niemcy.

N ie w ą tp liw ie  obrady Rady Ge- 
| rrera lnej ŚFZZ przyczynia się 
| do wzmożenia w a lk i o pokój o- 
| raz zm ob ilizu ją  najszersze masy 
j zw iązkow ców  do coraz in ten- 
| syw nie jśze j w a lk i przeciw ko e- 
| konom icznym  i socja lnvm  skut- 
; kom  przygotow ań w o jennych“  
j — kończy przewodniczący CRZZ 
i — W ik to r K łosiew icz.

Wysiana techniki budowlanej 
szkołą nowych metod pracy

W  tych dn iach zam knięta zo- n ie  o tw a rta  ponownie w  ro ku  
stała w ystaw a te c h n ik i budów - i przyszłym , ju ż  ja ko  stała — zor- 
lane j w  W arszawie. j ganizowana na w zór podobnej

Ponad 150 tysięcy zw iedza ją - w ys taw y m oskiew skie j Ze 
cych obejrzało, w ystaw ę w  c ią - j względu na sw ój dyd aktyczny 
gu 43 dn i je j trw an ia . W ystawa charakter, będzie ona szkołą 
te ch n ik i budow lane j, uzupe in io - | poglądową now ych m etod p ra 
na no w ym i eksponatam i, zosta- I cy.

Po zakończeniu prac K ongre 
su delegaci polscy na zaprosze
nie kolegów  w łosk ich  w yg ło 
s il i dwa re fe ra ty  na U n iw e rsy 
tecie w  Rzymie. Profe.sor S ie rr 
p ińsk i m ia ł ponadto odczyt na 
U n iw ersytec ie  bo lońskim .

W  czasie pobytu w  Rzymie 
uczeni polscy spo tka li się z 
liczn ym i przedstaw ic ie lam i nau
k i w łosk ie j. Na zebraniu tym  
pro fesorow ie  polscy oraz nau
kow cy w łoscy w y ra z ili życze
nie pogłębienia m iędzynarodo
w ej współpracy naukow ej dla 
dobra na uk i i pokoju.

Nn ma rgin p  sie

{Niedźwiedź i m ateeznik  bzdur

30-krufne skrócenie 
czasu uhróbki

Coraz częściej zakłady prze
m ysłu m etalowego stosują przy 
obróbce m e ta li tw a rd ych  tzw. 
metodę e lek tro -e rozy jną , po le
gającą na stosowaniu ' prądu 
elektrycznego.' Doskonałe w y  - 
n ik i osiągnęły osta tn io w  sto
sowaniu te j m etody przy p ro 
d u k c ji fo rm  do części maszyn, 
g rupy p racow n ików  zakładów 
m echanicznych w  Pruszkow ie i 
Ursusie. P racow nicy c i zdo
ła li skrócić p raw ie  30-kro tn ie  
czas w ykonyw an ia  tych fo rm  
i  znacznie uprościć sposób ich 
p ro du kc ji.

W  n ied ług im  czasie po lski 
przem ysł rozpocznie p ro du k
cję specja lnych agregatów, u-- 
m oż liw ia jących  masowe s to 
sowanie e lek tro -e rozy jn e j m e
tody.

Nareszcie wyszło „na jaw "  
dlaczego w Polsce Ludowej o- 
tacza się takim  pietyzmem  
dzieła Adama Mickiewicza. 
„Tajemnicę“ tę odsłonił „Głos 
Am eryki" w jednej z ostatnich 
au dyc ji, poświęconej wystawie 
książki i ilustracji w gmachu 
Zachęty w Warszawie. Przy
znaje on wprawdzie łaskawie, 
że książki wystawione W Zachę 
cie, a szczególnie dzieła M ickie
wicza i innych klasyków „do 
równują (czyżby tylko?) najlep
szym przedwojennym wyda 
niom" —  ale zdradza się na
tychmiast, nazywając udostęp
nienie książki (między inny 
mi również Mickiewicza i in 
nych klasyków) masom p ra 
cującym — wysoce „s/kodli 
wyra pomysłem komunistów" 
Istotnie, nie ma się czemu dzi
wić. Przecież czytanie wzbogaca 
świadomość ludzi, którzy w re
zultacie nie dają się łapać na 
haczyk „przyjaznych" rad po
szczególnych szczekaczek radio
wych. Po prostu — są straceni 
dla „zbawiennego wpływu za
chodniej propagandy“. Czyż to 
nie „zbrodnia“?

Teraz przynajm niej wiemy, 
o co chodzi. Dotychczas byliś
my przekonani, że w ielkie na
kłady książek, są powodem do 
uzasadnionej dumy. Wydawało 
nam się, że urzeczywistnienie* 
marzenia Mickiewicza, wyrażo
nego w słowach: „O, gdybym 
kiedy dożył tej pociechy, żebv : 
te księgi zbłądziły pod 'strze
chy" jest olbrzymim osiągnię- i 
ciem władzy ludnwei. która li-  |

| kw iduje analfabetyzm, która 
dokonała prawdziwej rewolu
cji kulturalnej. W odróżnieniu 
od czasów, kiedy ukochane 
przez „Glos Am eryki" rządy 
sanacyjne robiły wszystko, aby 

j tobotnik i chłop nic mogli ku 
pić najtańszej nawet książki, 
kiedy w myśl zasady — im  

| ciemniejsze są masy —  tym le- 
' piej dla kapitalistów — utrzy
m ywali w kraju około 6 m ilio
nów analfabetów.

W ydawało nam się, że astro
nomiczne w stosunku do okre
su przedwojennego nakłady 

i dzieł Prusa, Żeromskiego. O - 
, rzeszkowej, Sienkiewicza, K ra -  
j szewskiego, Krasickiego są re- 
I zultatem dokonanej u nas re
wolucji kuiturainej. która udo
stępniła je najszerszym masom.

„Głos Am eryki“ jest innego 
zdania.

Każda wartościowa książ- 
ka w ręku robotnika i chłopa 
;est niebezpieczna dla panów z 
. Głosu Am eryki“, którzy w nie
nawiści do postępu, do oświaty 
i wiedzy plączą się coraz bar
dziej w spreparowanym przez 
siebie mateczniku bzdur. I  —  
oczywiście — raz po raz kom
promitują się tym i. właśnie 
bzdurami.

Autorowi wspomnianej audy
cji warto byłoby w związku z 
tym przypomnieć słowa M ic- 
kiewicza: „g’upi niedźwiedziu, 
gdyby* w mateczniku sie
dział...-“

ZETOS
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C z y te ln ic y  i  k o re s p o n d e n c i p iszą  

Gdzie kucharek sześć...
W  gm inne j spó łdz ie ln i „S a- j ba w  p ie ka rn i często nie ma. 

m opomoc Chłopska“  w  Locho- | W praw dzie na d rzw iach w is i

Przeciw atomowej zbrodni
w ie  (pow. W ęgrów) są poważne 
niedociągnięcia, praca nie jest 
dobrze zorganizowana. W m a
sarni, w  k tó re j b ije  się dwa w ie 
prze tygodn iow o pracuje aż 
dwóch k ie row n ikó w . Siedzą oni 
zupełn ie bezczynnie. N adm iar 
p racow n ików  um ysłow ych w 
spó łdz ie ln i daje się poważnie 
we znaki szczególnie w tedy, gdy 
je s t jakaś praca fizyczna.

Rozporządzenia w yda je  się 
bez zastanow ienia Skutek tak i, 
że ostatn ie dw ie beczki na fty  
sk ie row ano do grom ad zelek 
try fik o w a n y c h  a ci, co napraw

k a rtk a  z godzinam i sprzedaży 
chleba, ale n igdy nie są one 
przestrzegane. W  sobotę 27 pa
ździern ika  sprzedawano chleó 
zupełn ie surow y nie nadający 
się do jedzenia.

Jednym  słowem zarząd gm in 
nej spó łdz ie ln i nie w yw iązu je  
się ze swych obow iązków , nie 
in te resu je  się potrzebam i po
szczególnych grom ad, n ić kon 
tro lu je  dz ia ła lności swoich p la 
cówek. Trzeba, by ktoś w resz
cie ' obudził z d rzem ki zarząd 
gm inne j spółdzie ln i „Sam opo
moc Chłopska“ w Łochow ie

dę je j potrzebują, n ie  dostali ; k tó ry  sam nie* ma zam iaru  oc- 
ani litra . I knąć się z bezczynności.

N ie lep ie j dzie je się w  pie- j 
k a rn i. Magazyn pełen m ąki aż j J A N IN A  K U B IS
d rz w i się nie zam yka ją , a ch le - i « Łochów  (w o j. vr»rszawskie)

Monę komitply rodzicielskie 
nie powinny powtarzać starych hłęrlów

Rozpoczynają się w yb o ry  do i m ite ty  przy średn ie j szkole za- 
rodz ic ie lsk ich  i op iekuńczych j wodow ej oraz szkole podstawo1 
kom ite tó w  szkolnych. | w e j N r 1. k tó re  zadania swoje

Przed now ym i kom ite tam i j ogran icza ły  do za ła tw ian ia  
s to ją  poważne zadania n iesie- j spraw  gospodarczych, 
r ia  pomocy szkole w  rea lizac ji I tak na p rzyk ład , kom ite t o- 
je j zadań. K om ite ty  m ają  czu- piekuńczy z ram ien ia  zakładu 
wać ia d  dem okra tycznym  k ie  przem ysłowego — „M on tochem "
ru n k ie m  w ychow ania m łodzie
ży i udzielać szkole pomocy w 
zaspokajan iu je i potrzeb oraz 
wzm acniać łączność szkoły z 
m asam i pracującym i.

A n a lizu ją c  prace kom ite tów  
rod z ic ie lsk ich  i op iekuńczych na 
te ren ie  Kędzierzyna w roku u - 
b ieg łym  s tw ie rdz ić  należy, że 
oprócz pozytyw nych w yn ikó w

w B ie raw ie  nie troszczjd się 
zupełnie o m łodzież szkoły za
w odow ej i nie w spó łp racow ał z 
radą pedagogiczną w  w ycho
w an iu  m łodzieży.

Szczególnie poważnym  niedo
ciągnięciem  w  pracy n iek tó rych  
kom ite tó w  by ło  słabe współ
dz ia łan ie  z ZMP.

Dobrze pracującem u ZarżąW«. »V cu V . J VV - ■ ' .
w ie le  by ło  n iedociągnięć i b ra - dow i Szkolnem u ZM P  przy G i-
1 -  • mno7iiim -f-Tori 1 r \ \ x r \ r m    n O lć>-kćw .

P rzykładem  dobre j p racy po
szczycić się może kom ite t ro 
dz ic ie lsk i p rzy G im nazjum  i L i 
ceum H and low ym , k tó ry  wes
pó ł z radą pedagogiczną i przy 
pomocy Z M P  organ izow ał na
ra d y  na tem at program u nau
czania, om aw ia jąc m ożliwości 
pomocy rodziców  w  rea lizac ji 
tych  program ów.

N ieźle pracow ał rów nież ko 
m ite t rodz ic ie lsk i przy szkole 
podstaw ow ej na Pogorzelcu o- 
raz kom ite t op iekuńczy k tó ry  
w y ło n iła  Rob. Spó łdz ie ln ia  P ra 
cy „P ro m ie ń “ .

K o m ite ty  te, niosąc szkole po
moc, niedostatecznie jednak

m nazjum  H a nd low ym  — na le
ży p rzec iw staw ić  Zarząd ZM P 
przy szkole zawodowej, k tó ry  
nie szukał w spółp racy z k o m i
tetem  rodzic ie lsk im . K o m ite t 
rodz ic ie lsk i zaś ze swej s trony 
zupełnie nie in te resow ał się 
pracą ZM P  i n ie  doceniał jego 
ro li.

Ponieważ nauka i w ychow a
nie odbyw ać się będą także i 
poza.szkolą w  św ie tlicach p rzy
szkolnych. w k tó rych  organ izo
wane będą rów nież kó łka  nau
kowe — kom ite ty  rodzic ie lsk ie  
i opiekuńcze i tu ta j pow inny 
przy jść m łodAeży ? pomocą w 
organ izow aniu wycieczek k ra jo 
znawczych wycieczek do fa 
b ryk , spó łdz ie ln i p ro d u k c y j-

uezestniczyły w w ychow aniu  nych. na budow y, spotkań z 
m łodzieży i walce o podnoszę- j p rzodow n ikam i pracy, rac jona- 
n ie  w yn ikó w  nauczania. i liza to ram i itp.

Te same niedociągnięcia w  j W IT O L D  B IE L A K Ó W
pracy cechowały rów nież ko - 1 Kędzierzyn

Więcej dbałości o sprawna uprzejma obshiqę
N iedaw no poszedłem na o- 

b iad  do gospody WS.S przy 
ul. Z ąbkow skie j 48 Zanim  do
stałem  się do kasy. by w y k u 
p ić  k w it  na obiad, up łynę ło  20 
m in u t, a obiad dostałem dopie
ro  po d rug ich  20 m inutach

Zażądałem więc ks iążk i 'zaża
leń, do k tó re j w p isa łem  że o r
ganizacja pracy w gospodzie 
jes t zła i że k ie ro w n ic 'w o ” lo - 
k a lu  w inno  wziąć p rzyk ład  z 
p o b lisk ie j gospody WSS gdzie 
każdy zostaje obsłużony sp raw 
n ie  i szybko

W  parę d n i późnie j -stanąłem 
znowu w  ko le jce do kasy go
spody przy ul. Z ąbkow sk ie j 48.

Obiad m ia ł kosztować 9 zł — 
dałem więc kasjerce 20 zł K a 
sjerka, poznawszy mnie. ośw iad
czyła. żebym poszedł sam zm ie
nić pieniądze na drobne. Po
prosiłem  więc po raz w tó ry  o 
książkę zażaleń, k tó re j m i od
m ówiono.

W ładze WSS pow inny zw ró
cić .większą uwagę i bardzie j 
dbać o sprawną, uprze jm ą ob
sługę w gospodach ludow ych, 
bo na tym  odcinku nie jest 
jeszcze dobrze, a p rzyn a jm n ie j 
nie wszędzie.

K A Z IM IE R Z  Z IÓ Ł K O W S K I 
Warszawa

W  Paryżu, na V I Sesji Z gro 
m adzenia Ogólnego, toczy się 
nowa, w ie lka  b itw a  a  pokój. 
W śród w ie lu  is to tnych  dlą na ro 
dów św ia ta  prob lem ów , znowu z 
całą ostrością w y ło n iła  się na 
te j sesji sprawa zakazu b ro n i 
atom owej.

Nie mogła pom inąć te j spra
w y ogłoszona z w ie lk im  ha ła
sem „p o ko jo w a “  dek la rac ja  m o
carstw  zachodnich. A le  cóż no
wego m og li na ten tem at pow ie
dzieć przedstaw icie le agresyw
nego b loku im peria listycznego? 
P rzed łożyli zaśniedziały, s iw o- 
brody „p lan  B arucha“ , zdema
skowany w ie lo k ro tn ie  ja ko  plan 
prowadzący do usankcjonow a
nia p ro d u kc ji i użycia b ro n i a to
m ow ej, a w ięc do usankcjono
w ania  zbrodn i i ludobójstw a. 
S praw ie te j pośw ięcił część swo
jego przem ów ienia szef delega
c ji radz ieck ie j na V I sesji ONZ 
— m in is te r W yszyński. W irn ie - 
n ju  rządu radzieckiego poddał 
on pod rozwagę Zgrom adzenia 
Ogólnego konkre tne  propozycje, 
zm ierzające do usunięcia groźby 
now ej w o jny , a m. in. propozy
c ję  w  spraw ie zakazu b ro n i ato
m ow ej i skutecznej k o n tro li 
m iędzynarodow ej nad w yko na 
n iem  tego zakazu.

Perfidna gra
„atomowych dyplomatów“

Po zw ycięsk im  zakończeniu I I  
w o jn y  św ia tow e j, k ilk a  m iesię
cy po zrzuceniu am erykańskich  
bom b na H iroszim ę i Nagasaki, 
Zw iązek Radziecki, w  im ię  usu
nięcia s trasz liw e j groźby w i
szącej nad ludzkością, w j-s tąp ił 
z in ic ja ty w ą  zakazu b ro n i a to
m owej.

Od te j c h w ili rozpoczęła się i 
trw a  po dzień dzisiejszy konsek
wentna w a lka  Z w iązku  Radziec
kiego i całej postępowej lu dzko 
ści o zakaz b ro n i a tom owej, 
przeciw  „a tom ow e j d y p lo m a c ji“ , 
przeciw  ludobójcze j po lityce  a- 
m erykańskiego im peria lizm u .

W styczniu 1946 roku, przed
s taw ic ie le  m ocarstw  zachodnich 
na Zgrom adzeniu O gólnym  
ONZ, pod naciskiem  op in ii pub
liczne j zmuszeni b y li głosować 
za przedłożoną z in ic ja ty w y  
ZSRR rezo lucją  w  spraw ie b ro 
n i'a to m ow e j. Rezolucja ta prze
w idyw a ła  zakaz użycia b ro n i a- 
tom ow ej i u tw orzen ie  specja lne j 
kom is ji, k tó re j zadaniem by ło 
by opracowanie systemu m ię
dzynarodow ej k o n tro li nad e- 
nergią atomową, z tym  aby za
gw arantow ać je j w yko rzystan ie  
w y łączn ie  dla celów ppko jo - 
wych

Zgrom adzenie Ogólne p rzy ję 
ło tę rezo lucję  jednogłośnie. A le  
nie jednom yśln ie. Bo z chw ilą , 
k iedy Zw iązek Radziecki prze
dłoży) ko m is ji atom owej ONZ 
konkre tne  w n ioski, dotyczące za
kazu b ron i a tom ow ej i k o n tro li 
energ ii a tom owej — am erykań
scy im p e ria liśc i j  ich sa te lic i są-

B. S7Aatler
dząc, źe posiadają m onopol a to
m ow y, a w ięc oręż atomowego 
szantażu — rozpoczęli pe rfidną  
grę, to rpedu jąc i sabotując roz
w iązanie tego tak  ważnego dla 
całej ludzkości problem u.

„Plan Barucha“ 
i jego cele

A m erykańsk ie  propozycje zm ie
rza ły  do kon tynuow an ia  i roz
szerzenia p ro d u kc ji śm ie rc io
nośnej bron i, a nie do je j zaka
zu. T a k i jes t is to tny  sens osła
w ionego „p lan u  Barucha“ , k tó 
ry  am ęrykańscy atom om ani 
us iln ie  fo rsu ją  od pierwszej 
c h w ili w kroczen ia na , drogę 
„a tom ow e j d y p lo m a c ji“  do dn ia 
dzisiejszego.

„P la n  Barucha“  zm ierza do 
u tw orzen ia  „m iędzynarodow e- 

| go“  (oczyw iście pod egidą USA) 
| atomowego sup e r-truś tu , k tó ry  
| m ia łb y  zagarnąć wszystkie 
j źr ódła surow ców  niezbędnych 
: dla p ro d u kc ji b ron i a tom owej, 
a w ięc złoża uranu na ca łym  
świecie. „W  myśl tego p lanu  — 
tłum aczy ł kom is ji senackiej USA 
sens „p lan u  Barucha“  jeden 
z g łów nych  am erykańsk ich  p ro 
ducentów  b ro n i a tom ow ej, n ie 
ja k i d r  Thomas — o t rzym u je 
my... (m y . tzn. am erykańskie  
monopole, k tó rych  p rzedstaw i
cie lem  jes t p. Thomas — B. Sz.) 
cały uran rosyjski,  in n y m i sło
w y  pod zarządem te j organiza
c j i  by łby  cały u ran i  tor  na 
świecie, a przede w szys tk im  po
s iadalibyśmy  (m y — tzn. ame
ryka ń sk i w yw iad , którego mo
codawcą są monopole USA — 
B Sz.) w  Rosji  grupę geologów, 
badających cały teren i  g rom a
dzących stale dane."

A w ięc n a jp ie rw  — po w ta - 
rw .li im p e ria liśc i z tęoackim  
uporem  ko n tro la  m iędzy
narodow a' (zgodnie z w y tycz 
n ym i p. Thomasa) — to 
znaczy zaw ładnięcie św ia to 
wą p rodukc ją  energ ii a to 
m ow ej przez USA, potem — 
ew entualne rozm pw y o zakazie 
b ron i a tom owej. T ru d n o  o b a r
dzie j dobitne i  jasne scharak
te ryzow an ie  celu „p la n u  B a ru 
cha“ , k tó ry  p rzec iw staw ia ją  
im p e ria liśc i am erykańscy poko
jo w ym  propozycjom  Z w iązku  
Radzieckiego.

Konsekwentna walka
o zakaz broni atomowej

Zw iązek Radziecki, n iezłom nie 
walczący o uchron ien ie  ludzko 
ści przed s trasz liw ym i sku tkam i 
wyścigu atomowego — w ysuną ł 
na I I I  sesji Zgrom adzenia O gól
nego. O NZ w  1948 roku , nowe 
propozycje. Delegacja radziecka 
złożyła wniosek o jednoczesne 
zawarcie konw encji o zakazie 
b ron i a tom owej , i konw encji o 
k o n tro li energ ii a tom owej

Działo się to w  okresie, k iedy

m it o m onopolu b ro n i atom o
w e j w  rękach USA został roz
w iany, w  ro k  po ośw iadczeniu 
tow . M ołotow a, że ta jem nica 
bom by atom owej n ie  istn ie je . 
T ym  samym przestał istnieć 
argum ent im p e ria lis tó w  jakoby  
Zw iązek Radziecki b y ł za za
kazem b ro n i a tom owej, ponie
waż je j sam nie posiada,

A le  im p e ria liśc i am erykańscy 
nadal to rpedow ali pokojowe 
w y s iłk i ZSRR I  jeże li w  1945 
roku  am erykański generał G ro
ves tw ie rd z ił, że k ra jo m  demo
k ra tycznym  trzeba 20— 50 la t na 
w yprodukow an ie  b ron i atom o
w e j, to w  roku  1947 im p e ria liśc i 
pocieszali się dom ysłam i, że 
ZSRR może znaleźć się w  posia
dan iu  bom by atom owej dopiero 
w r. 1954.

Jak obuchem uderzy ło  w  im 
pe ria lis tycznych  p o lity  k ie rów  
oświadczenie agencji TASS z 
września 1949 r  stw ierdzające, 
że Zw iązek Radziecki posiadł 
ta jem nicę b ron i a tom owej je
szcze w roku  1947, ale m im o 
posiadania b ro n i atom owej stoi 
i nadal stać będzie na stanow i
sku bezwzględnego je j iakazu.

Słowa te poparte zostały no
wą, konkre tną  propozycją zaka
zu b ro n i a tom owej. złożoną 
przez delegację radziecką jesie- 
n ią  1949 r.. na IV  sesji Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ.

M in . W yszyński, uzasadniając 
tę propozycję s tw ie rdz i! m. in  : 
„M y ,  w  Z w iązku  Radzieckim, 
w yko rzys tu jem y energię atomo
wą nie po to. aby gromadzić za
pasy bomb atomowych, ja k k o l 
w iek  jestem przekonany, że gdy 
będą one potrzebne — jeśli  na 
nieszczęście okażą się potrzebne 
— to będzie ich tyle, ile ich bę
dzie. potrzeba... Chcemy posta
w ić  energię atomową na s ł u ż b ę  
w ie lk ich  zadań pokojowego bu
downictwa. by rozsadzać góry. 
zmieniać bieg rzek. nawadniać  
pustynie, zakładać wciąż nowe 
ośrodki życia tam, gdzie rzadko  
stąpała stopa ludzka ..”

Odpowiedź im peria lis tycznych  
aw a n tu rn ikó w  na wniosek ra 
dziecki pozostawała niezmienna. 
Za pomocą m aszynki do głoso
wania im p e ria liśc i raz jeszcze 
storpedow ali pokojowe p ropo
zycje ZSRR.

Ostrzeżenie 
dla imperialistów

W tedy głos zabrały narodv 
Ruch w  obronie pokoju sta l się 
siłą nieznaną w h is to rii. j(»0 m i
lionów  podpisów pod Apelem  
Sztokholm skim . 500 m ilionów  
ludzi domagało się bezwzględ- 
negó zakazu broni a tom owej ( 
przestrzegało, że ten rząd. k tó rv  
p ierwszy użyje b ron i atom owej 
uznany* zostanie za zbrodniarza 
wojennego

Jeśli im p e ria liśc i nie odw ażyli 
się zrzucić bom by atom owej na 
Koreę — to m in  dlatego.' że

Radzieckie traktory elektryczne

Aarażonn nas na niepnlr/elim* wvilalhi
W  dn iu  2 V1 1951 r G łów ny 

In s ty tu t Lo tn ic tw a  wysta ł do 
C e n tra li H and low ej P rzem yślu 
Chemicznego ¡B iu ro  Sprzedażv 
F a rb  i Lakierów, w G liw icach  > 
zam ówienie na lak ie ry  — n itro -  
cidon : aceton W lipcu br o- 
trzym a liśm y  konie pisma skie
row anego do W vtw órn ; Farb i 
L a k ie ró w  N r S w - W łocław ku, 
zaw iera jącego oolecenie na tych. 
m iastowego wysłan ia  d la  nas 
zam ówionego tow aru

Czekaliśm y dwa miesiące z 
nadzie ją , że o trzym am y w k ró t
ce zam ówiony tow a r jednak 
na próżno L iczy liśm y sie /  tym . 
że może transoor* ko le jow y o 
późnią dostawę, gdyż nie jedno
k ro tn ie  przesyłk i szły do 4 ty 
godni.

W dn iu  1. X. br. w ys ła 
liś m y  do W y tw o rn i n r  3 de
pesze z zapytaniem  co sie dzieje 
z zam ów ionym i la k ie ra m i lecz 
n ie  dostaliśm y odpow iedzi

Nie mogąc doczekać sie tow a
ru . w dn iu 6 X de legow aliśm y

naszego pracow nika to w  K o n i
ka żeby na m iejscu zbada! 
sprawę opóźnieni?, p rzesyłk i W 
w y tw ó rn i F a r t : Lak ie rów  N r 
3 we W łocław ku me um iano u- 
Gżielić mu żadnej odpowiedzi 
N.e Dosiadano n ;w p | zlecenia, 
k ió re  „gdzieś zginęło“ Delegat 
nasz zos taw i!  wiec tam kopie 
zacenią Przyrzeczono mu. że 
t o w a r  bedzie na tychm iast w y 
stany

W dn iu 23 X  51 r zapyta
liśm y te le fon iczn ie  co się dzie
je z naszymi la k ie ra m i W y
dział Z bytu  odpow iedzia ł nam. 
że fa rby leża dla nas iuz p rzy
gotowane w magazynie i że na 
tycb in iast beda wysiane Tak 
wiec w dn iu  27 X 51 r o trzy 
m aliśm y zamówione ’ ow arv  po 
prawi-- 5-c iu miesiącach czeka
nia i n iepotrzebnych wydatkach 
r.a zbędna korespondencje i 
w yjazd pracow nika

K A Z IM IE R Z  DĄB  
Główny Instytut Lotnictwa 

Warszawa

i

spęta ły im  ręce m ilio n y  p o dp i
sów pod apelem, że po w s trzy 
m a! ich strach przed gniewem  
ludów.

G rozić i  szantażować jednak 
nie przestają i nadal wzm agaią 
i rozszerzają p rodukc ję  bomb 
atom owych G roźby im p e r ia li
stów z .jednej strony i system a
tyczne odrzucanie radzieckich 
p ropozycji konw encji o zakazie 
b ro n i atom owej z d ru g ie j s tro 
ny, świadczą, że USA w  w y 
padku napaści na ZSRR u ż y ły 
by bom by atom owej. „Ta w ła 
śnie okoliczność  — stw ie rd ź '! 
towarzysz S ta lin  w  odpow ie
dziach na pytan ia  koresponden
ta „P ra w d y “  — zmusiła Z w ią 
zek Radziecki . do posiadania 
broni atomowej, ażeby spotkać  

i agresorów w  pe łnym  uzbro je
n iu“

A le  Zw iązek Radziecki, 
s tw ie rd z ił to dob itn ie  towarzysz 
S ta lin , jest nadal za zakazem 

{brom  atom owej, za zaprzest.a- 
I niem je j p ro d u kc ji i ustanow ie- 
| n iem  m iędzynarodow ej kon tro li. 
A  im p eria liśc i am erykańscy, 
w ym achu jąc nada! bron ią ato
mowa w  dalszym ciągu to rpe 
du ją  rozw iązanie te j spraw y I 
dziś znowu frazesam i o pokoju 
przyozdabia ją  ludobójczy plan 
k o n tro li, nazwany im ien iem  
Barucha, po lityka , k tó ry  wszem 
i wobec cynicznie ośw iadczył, 
że „pokó j '  wyda je  się p iękny w 
czasie okrucieństw wo jny ,  ale 
staje się n ienawistny, k iedy  
w o jna  się kończy“ .

W  imię najżywotniejszych 
interesów ludzkości

Narody nie  chcą tak ie j „k o n 
t r o l i“  Zw iązek Radziecki, w 
im ię  na jżyw o tn ie jszych  in te re 
sów narodów św iata, n ie s tru 
dzenie i konsekw entn ie  walczy
0 rzeczyw iste rozw iązanie p ro 
blem u b ron i atomowej-.

Na bieżącej sesji Zgrom adze
nia Ogólnego ONZ m in. W y
szyński, dem askując raz jeszcze 
isto tne cele p rz y k ry te j frazesa
m i o pokoju p o lity k i im p e r ia li
stów, ponownie w ysuną ł w  
im ien iu  rządu radzieckiego kon 
kretne, ko n s tru k tyw n e  projoo- 
zycje. zm ierzające do usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny.

Propozycje te m in  w zyw a 
ją  rządy w szystkich państw, 
aby na m iędzynarodow ej kon 
fe re n c ji rozp a trzy ły  sprawę 
„ p raktycznych kroków, zmie
rzających do zakazu broni ato
m ow ej  i rozciągnięcia kon tro l i  
m iędzynarodowej nad w yk o n a 
niem tego zakazu“

Propozycje te poparł w  całej 
rozciągłości szef de legacji po l
skie j na V I sesji Zgrom adzenia 
Ogólnego ONZ tow  W ie rb lo w - 
ski Propozycje te popiera spo
łeczeństwo po lskie k tó re  dozna
ło okruc ieństw  m in ione j w o jny
1 dziś budu jąc nowe. lepsze ży
cie, rozum ie jąc czym grozi mu 
w o jna atomowa — niestrudze
nie walczy u boku Zw iązku Ra
dzieckiego o pokój.

Siła propozycji * radzieckich 
poleca na tvm  że stoia za n i
m i m ilio n y  uczciwych ludzi na 
całym  św iecie że stoi za n im i 
potężny zorganizowany ruch 
pokoju, k tó ry  ponow ił katego
ryczne żądanie • zakazu bron i 
a tom ow ej za pośrednictwem  
uchw a ł w iedeńskie j sesji Ś w ia 
tow e j Radv Pokoju — n a jw yż 
szej, pe łnopraw nej p rzedstaw i
c ie lk i narodów świata.

S iła p ropozycji radzieckich 
polega na tym . że stoi za n im i 
niezwyciężona potęga Zw iązku 
Radzieck!ego potęga obozu po
ko ju . geniusz Stalina.

W S T O L I  C  Y
Walka z chuligaństwem w pociągach

Prowadzona od pewnego cza
su przez organa M O  i władze 
p ro ku ra to rsk ie  energiczna w a l
ka z chu ligaństw em  na teren ie 
s to licy  spotkała się z na leżytym  
zrozum ieniem  całego społeczeń
stwa. W alka ta p rzyczyn iła  się 
do z likw id o w a n ia  szeregu grup 
aw an tu rn ikó w , chu liganów  i  
łobuzów.

Jest jeszcze jednak jeden te 
ren, gdzie od dłuższego czasu 
panoszyli się n iem al bezkarnie 
wszelkiego rodzaju a w a n tu rn i
cy i chu ligan i. Terenem  tym  są 
pociągi, szczególnie pociągi pod
m ie jsk ie . Pewne jednos tk i aspo
łeczne tra k to w a ły  n iem al jako  
sport jazdę bez b ile tu . Służba

! konduktó rska  i kon tro le rska  n ie  
mogła sobie z ty m i a w a n tu rn i
kam i poradzić, dochodziło do 
aw an tu r i b ic ia  kondukto rów .

W tych  dn iach 'w ładze  ko le
jow e przy w spółudzia le MO o- 
raz SOK p rzys tąp iły  rów nież i  
na tym  odc inku  do w a lk i z chu
ligaństw em .

D yrekc ja  O kręgowa K o le i 
P aństw ow ych będzie karać w y 
sokim i m andatam i pasażerów 

I na gapę, zaw iadam ia jąc jedno - 
| cześnie zakłady pracy o postę
pow aniu  p racow n ików . A w a n 
tu rn ik a m i i chu liganam i zajm ą 
się w ładze p ro ku ra to rsk ie  i są
dowe. f i j

W arsztaty naprawcze PLL „Lot“ 
osiągnęły w 111 kw artale wzrost wydajności pracy

W arsztaty naprawcze Polskich ! osiągnęła 149 procent norm y, 
L in i i ’ Lo tn iczych „L O T “ osiąg- j pow iększając tym  samym w zrost 
nę ły wzrost w yda jności pracy j w yda jnośc i o 27 procent w sto- 
w  trzec im  k w a rta le  tego roku  i sunku do drugiego k w a rta łu  te - 
średnio o 7,3 procent. go roku.

G rupa tow. Tadeusza K alasz- j G rupa tow . Ryszarda G ro t-

Coraz wiece] t rak to ró w  o napędzie e lek trycznym  pracuje na polach kołchozów i sowchozów 
ZSRR Na zdjęciu: nowy transport  t rak to ró w  e lek trycznych na dziedzińcu Rybnowskie)

Stacji  m aszynow o-trak to row e]  Koto CAK

K r o p k i  n a d
W A S ZY N G TO N  I L IN C O LN
Agencja „Associated Press" 

donosi 29 października: „Jerzy  
Waszyngton  i Abraham Lincoln  
zostali wczoraj  aresztowani pod 
zarzutem  oszustwa i kradzieży"

Oczywiście, ze sprawa polega 
ty lk o  na zbieżności im ion i na
zwisk i że nic chodzi tu o Je
rzego Waszyngtona i Abrahama  
Lincolna — założycieli Stanów  
Zjednoczonych Gdyby to i c h  
schwytano w dzisiejszych, sfa
szyzowanych Stanach Z jedno
czonych, skazani zostaliby za 
„działa lność w yw ro to w ą “ Oczy
wiście przez komisje dla badań 
działalności... an lyam ery  kań 
skiej. (n)

n ika , zatrudn iona przy remoncie 
s iln ikó w , podniosła w ydajność 
ze 153 procent norm y uzyska
nych w  (Jrugim kw a rta le  tego 
roku , do 172 procent w  trzedim  
kw a rta le .

G rupa tow . Ignacego B ednar
ka pracująca przy rem oncie cy
lin d ró w , k tó ra  w  d rug im  k w a r
ta le  w y ro b iła  132 procent n o r
m y — w  trzec im  — osiągnęła 
143 procent.

Przy rem oncie przyrządów  
pokładow ych w  samolotach, w y 
m agających dużej prec> z j i  — 
grupa tow . S tefana Zym lera

kiew icza osiągnęła 125 procent 
no rm y przy rem oncie apara tu 
ry  śm ig łow ej uzysku jąc w zrost 
w yda jnośc i o 9 procent.

W in d y w id u a ln y m  współza
w odn ic tw ie , p rzodow nik  pracy 
tow , Jan W itek  osiągnął średnio 
za trzec i k w a rta ł 151 procent 
norm y.

P rzodow n ik  pracy tow. Igna
cy G o łyńsk i osiągnął 157 p ro 
cent norm y. B rygada tow . G o- 
łyńskiego zdobyła proporzec 
przechodni w  trzec im  etanie 
współzaw odnictw a. (su>)

365 nowych izb mieszkalnych 
otrzyma w końcu grudnia MDM

W  końcu g rudn ia  bieżącego 
ro ku  w  ftfa rsza łkow sk ie j D z ie l
n icy  M ieszkan iow ej w ykończo
ny będzie i przekazany do uży t
ku  now y budynek m ieszkalny 
3-a zam yka jący wschodnią ścia
nę placu M D M . B udynek ten 
jest na jw iększym  z dotychczas 
w ybudow anych . Posiada on ku 
ba tu rę  60 tysięcy m etrów  sze
ściennych i 365 izb m ieszkal
nych.

W  zw iązku z tym , że te rm in  
oddania części m ieszkalnej do 
użytku  jest bardzo b lisk i, w  ca
ły m  b loku  trw a ją  in tensyw ne 
prace w ykończeniow e ty n k a r
skie, sto la rskie , m alarskie , in -  
s ta la to rsk ie  i la s trika rsk ie . Do 
dn ia  1 łipca przyszłego ro ku  za

kończone zostaną ca łkow ic ie  ro 
boty przy  e lewacjach zew nętrz
nych i roboty  w podziem iach 
budynku , gdzie m ieścić się bę
dzie w ie lka  i nowocześnie u rzą 
dzona ka w ia rn ia  posiadająca 
około 2 tysiące m e trów  kw a d ra 
tow ych  pow ie rzchn i użytkow ej. 
P a rte r i antresola budynku  po
m ieści szereg dużych punk tów  
sprzedaży deta licznej. Na pa rte 
rze m ieścić się będą duże m a
gazyny kon fekcy jn e  z dz ia łam i 
m ęskim  i dam skim , sklep ju b i
le rsk i i kuśn ie rsk i. Na an treso li 
sklep kapeluszniczy.

C a łkow ite  -wykończenie po
mieszczeń sklepowych i u rucho
m ienie ich  nastąp i w  lip cu  1952 
roku . (z)

W stolicy powstają punkty renowacji i skupu 
przedmiotów uszkodzonych

W  bieżącym  kw a rta le  u ru 
chom ionych zostanie szereg 
p u nk tów  skupu i renow acji 
przedm io tów  zniszczonych lu b  
uszkodzonych.

O potrzebie tych pu nk tów  w 
W arszaw ie świadczy na jle p ie j 
fa k t, że uruchom ione w  I I I  
k w ą rta le  pu n k ty  skupu i reno
w a c ji m eb li spó łdz ie ln i „P o 
moc Szkolna“  dokona ły zaku
pów sumę 100 tysięcy z ło
tych.

W bieżącym  k w a rta le  zw ią 
zek spó łdz ie ln i branży drzew 
nej uruchom i 2 dalsze punkty , 
jeden na Pradze a jeden na 
Kole.

Poważną ilość p u n k tó w  sku
pu i renow acji uruchom ią spół
dz ie ln ie  podległe zw iązkow i 
branżowem u m etalowców. Spó ł
dz ie ln ie  te uruchom ią p u n k ty  1

skupu i nap raw y a rty k u łó w  
e lektro techn icznych, rad io tech
nicznych. precyzy jnych, o p ty 
cznych, apara tów  m edycznych, 
maszyn b iu row ych  oraz a r ty 
k u łó w  gospodarstwa domowego. 
Rozważana jest rów nież m ożli
wość uruchom ien ia punktu , 
k tó ry  by wypożycza! maszyny 
b iu row e  dla urzędów i in s ty 
tu c ji. Jeden p u n k i skupu po
psutych maszyn b iu row ych  od 
in s ty tu c ji działa ju ż  przy ul. 
T argow e j 44.

Inne  zw iązk i branżowe u ru 
chom ią rów nież jeszcze w  bie
żącym kw a rta le  p u n k ty  skupu 
c y rk li,  w iecznych piór. o łów kow  
przyrządów  kreś la rsk ich , za
staw stołowych, odzieży, fu te r, 
a spó łdz ie ln ia  „Ł a d “  u ruchom i 
pu nk t skupu i  renow ac ji an ty 
ków . f i )

i l u s t r a c j e

w y d a w n i c t w  d z i e c i ę c y c h
(Z Ogólnopolsk ie j  wystawy książek i i lustracji)

W  gmachu „Z achę ty " w W ar
szawie o tw a rta  jest O gó lnopo l
ska W ystawa K s iążk i i I lu s tra 
c ji, zorganizowana przez Sek
cję  G ra f ik i Z w iązku  Polskich 
A rty s tó w  P lastyków , oraz Cen
tra ln e  B iu ro  W ystaw A rty s ty c z 
nych. *

Dobrze się stało, że w ym ie 
nione in s ty tu c je  udostępniły 
m asowemu odb iorcy sztuk i za
poznanie się z dorobkiem  naszej 
współczesnej g ra fik i książkowej 
i  ilu s tra c y jn e j w tak bogatvm  
przeglądzie, w ska łi ogólnopol
sk ie j Dotychczas bowiem  z 
g ra fik ą  s tyka liśm y się dorywczo 
i  m arginesowo w  ram ach ogól
nych w ystaw  p lastyk i.

W ystawa obrazu je drogę roz
w o ju  poszczególnych a rtys tów  
na p rzyk ładach najlepszych ich 
prac w ykonyw anych  od roku 
1945 Stad duża je j różnorod
ność i rozpiętość, jeśli chodzi o 
poziom pokazanych u tw o rów  o- 
raz stopień zaawansowania no
w ych g ra fikó w  w  metodzie rea
lizm u socjalistycznego Z aczn ij
m y om ówienie to od działu k tó 
ry  iest bezwzględnie n a j

lepszy — od ilu s tra c ji książko
w ej dla dzieci.

Na czoło w ysuw ają  się tu ta j 
nazw iska O lg i Siem aszkowej i 

i Jana M arc ina Szancera. Demon
s tru ją  oni na w ystaw ie  bogatą 

j twórczość, ilu s tru ją c  w ie le  w a r
tościowych pozycji po lsk ie j i 
obcej l ite ra tu ry  dla dzieci.

Olga Siemaszkowa jest a r ty 
stką w raż liw ą , wczuwającą się 
doskonale w św ia t przeżyć i w 
stany psych ik i dziecięcej, stąd 
też ie i oiekne ilu s trac je  książ
kowe cieszą się duża po pu la r
nością u m łodych czy te ln ików

Z pokazanych na wyst&w ie 
prac Siem aszkowej za na jle p 
szą należy uznać ilu s trac je  do 
w ydanych w roku bieżącym 
„W esołych czyżyków " — M a r- 
szaka. oraz do książki ob razko
w e j dia przedszkola pt „W io 
sna" (okładka te j osta tn ie j 
książeczki, to praw dz iw y m a j
stersztyk graficzny).

Podczas. gd> w swych daw 
niejszych pracach artys tka  s ty 
lizo w a ł" rysunek w  myśl pew
nej dekoracyjności s tw arza jąc 
specyficzny św ia t um ownych

stworzeń, obecnie w yobraźnia 
a r ty s tk i rozsm akowana w bo
gactw ie na tu ry  każe je j św ia
dom ie szukać bardzie j skonkre 
tyzow anych i rea ln ie jszych te
m atów  i fo rm  obrazowania p la 
stycznego. Pasja w n ik liw e j ob- 
se rw a to rk i stw orzy ła  cym  u ro 
czych i dow cipnych rysunków  
czyżyków  Ile  tu ciepła w te 
macie. ja k a  tra fność cha rak te 
ry s ty k i psychologicznej, jaka 
pieczołow itość w  oddaniu rea
liów...

Ilu s tra c je  Siem aszkowej budzą 
z a ch w /t dorosłych i dziecięcych 
odbiorców  sztuk i, zw iedza ją
cych wystawę.

Równie in te resu jącą i poważ
ną pozycją w  dziedzin ie ks ią 
żek dla dzieci jest rozległa 
twórczość ilu s tra to rska  J M. 
Szancera. A rtys ta  wprowadza 
dziecko w ba jko w y  św ia t fa n 
tastycznych przygód operu jąc 
swobodnie w sze lk im i u m ie ję t
nościam i swego realistycznego 
w arsztatu, k tó re  w „D z iadku  do 
orzechów" wg. H o ffm ana (w vd 
1951) dochodzą do pe łnej ska li 
wjżrazu. C harak te rys tyka  środo
w iska i ludz i w  „B o jk a c h “ K ra 

sickiego, ko lo row a egzotyka 
„K s ią ż k i papugi“ , dow cip  ry 
sunkow y w „P in ok iu " C o llo 
diego,, czy wreszcie różnorod
ność obrazu plastycznego w 
„B aśn iach“ — Andersena 
każe zaliczyć twórczość Szance
ra do czołowych pozycji naszej 
współczesnej g ra fik i i lu s tra c y j
nej

Z o fia  F ija łkow ska  prezentu
je  wśród szeregu prac w ysta 
w ionych  2 pozycje lite ra tu ry  
dl< dzieci Są to: „N a jagody“  — 
M K on op n ick ie j, oraz książka 
obrazkowa dla przedszkola p t, 
„G ó ry " z pełną dowcipu, dobr^ 
okładką. Ilu s tra c je  do ba jk i 
K on op n ick ie j s tw arza ją  k lim a t 
em ocjonaln ie  b lisk i dziecku, 
św iat cudownych, pełnych po
ezji- przeżyć ubrany jest w 
p rze jrzystą  i jasną form ę a r ty 
styczną. W ydaje się jednak, że 
na jpe łn ie jszy wyra? plastyczny 
osiągnęła a rtys tka  nie w  i lu 
strac jach dla dzieci, lecz w  i lu 
stracjach dzieł naszej lite ra tu 
ry  dla dorosłych.

Dużym osiągnięciem  Bohda
na Bocianowskiego jest jego 
ostatn ia praca: książeczka ob
razkowa „L a to “

M icha ł B y lina  pokazuje, ja k  
zw ykle, w artościow e prace. I lu 
s trac je  do „Legend h is to rycz
nych “ P oraz ińsk ie j w p row a
dzają młodego czyte ln ika  w 
św ia t sugestywnie nam alowany, 
w św iat zm ienia jących się ja k  
w ka le jdoskop ie  obrazów, bo

gatych w  dram atyczne w ą tk i 
Swobodne operowanie rea lia 
m i h is to rycznym i spraw ia , iż 
ilu s tra c je  B y lin y  są przekony
w a jącym i obrazam i od ległych 
czasów.

Anna i E ry k  L ip iń scy  w 
swych ilu s trac ja ch  książek dla 
dzieci : c iągle jeszcze posługują 
si pewnym  sposobem schema- 
tyzą c ji w  obrazowaniu — a 
szkoda, bo przy ich zdolności 
podchw ytyw an ia  k a ry k a tu ra l
nych cech rzeczyw istości — re
a lizm  da łby im  szerokie pole do 
działania.

Na uwagę zasługuje m łodv 
p lastyk  Roman O w idzk i. k tó ry  
sw ym i książeczkam i obrazko
w ym i dla przedszkola zadoku
m entow ał. iż b liska mu jest 
w a lka  o sztukę rea lizm u socja
listycznego, i że pewne dawne 
n a w yk i fo rm a lizm u  zostaw ił 
już  daleko za sobą.

Eugenia Różańska poczyniła 
znaczne postępy w  próbach 
stosowania środków  w yrazu 
bliższych rea lizm ow i („D roga 
przez og ień" — W  Ż ó łk ie w 
skie j), chociaż je j ilu s tra c je  do 
„K le chd  sezamowych“  Leśm iana 
są jeszcze ciągle ucieczką od 
kon kre tu  w św ia t n iepotrzeb- 
ne i de form acji.

P rzy om aw ian iu  gra ficznych 
opracowań lite ra tu ry  dla dz ić- 
ci należy wspom nieć o ilu s tra 
cjach Antoniego U niechow skie- 
go do „B a jek  Narodów  Radziec
k ic h “ . gdzie artysta  w  ko lo ro 

w ych planszach tem perow ych 
reprezentu je  całe bogactwo swej 
w ir tu o z e rii dobrego rysow n ika

Reasumując powyższe rozw a
żania tyczące ilu s tra c ji dla dzie
ci możemy z dum ą stw ierdz ić , 
że g ra fika  nasza zdała na tym  
polu egzamin.

N ie .jest p rzypadkiem , że na 
w ystaw ie  książka dla dzieci re
prezentowana jest szczególnie 
bogato. Jest to dzia ł otaczany 
szczególną troską w ydaw n ic tw . 
? uwagi na doniosłą rolę, jaką  
spełnia w w ychow yw an iu  m ło 
dych obyw a te li naszego k ra ju . 
Nasze dzieci i m łodzież poznając 
na jcennie jsze u tw o ry  lite ra tu ry  
po lsk ie j i św ia tow e j, tak  cenne 
p rzek łady twórczości radziec
k ie j, o trzym u ją  dobrą książkę 
w  św ie tne j opraw ie plastycznej.

Nie znaczy to, że nasza i lu 
strac ja  d la  dzieci spełnia już  
w 100 procentach wszystkie 
w ym ogi dzisiejszego ilu s tra to r-  
stwa, lecz przyznać m usim y, że 
nasi tw órcy mogą poszczycić się 
na tym  odcinku poważnym i i 
bardzo is to tn ym i osiągnięciam i.

W ydaje się, że nasi p rzodu ją 
cy pisarze i poeci, k tó rzy  tw o 
rz y li zawsze tak chętnie i czę
sto dla dzieci pow inn i m ieć na 
uwadze osta tn ie w y s iłk i p las ty 
ków  w te j dziedzin ie i podjąć 
z n im i szlachetne współzawod
n ic tw o  i współpracę w  walce 
o coraz lepszą, p iękn ie jszą, w a r
tościowszą lite ra turę , dla dzieci.

UR SZU LA  PO M ORSKA

Z  C E N T R A L N E G O  K L U B U  T P P R
15 lis to p a d a  o godz. 18 w  C en

t ra ln y m  K lu b ie  T P P R  p rz y  u l. K re 
d y to w e j 5/7 o dbędz ie  się w ie c z ó r 
a r ty s ty c z n o  - l i te r a c k i p .t. „K o n c e r t  
żyw eg o  s ło w a “  W ie c z ó r p o św ie co 
n y  ies t tw ó rc z o ś c i lu d o w e g o  a r ty s ty  
ZSR R  — W asy la  Kacz-atowa.

W  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia n e  są ta k 
że  u tw o ry  G ogo la . L e rm o n to w a  i 
T o ł s to ia  o d tw a rz a n e  z o ry g in a ln y c h  
ra d z ie c k ic h  n a g ra li m a g n e to fo n o 
w y c h .

Z a p rosze n ia  ro z p ro w a d z a ją  d z ie l
n ic e  i k o ła  T P P R .

O D C Z Y T  — „ Z A  W A S Z Ą  W O LN O Ś Ć  
X N A S Z Ą “

Na z a k o ń cze n ie  M ies iąca  p o g łę b ie 
n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o  - ra d z ie c k ie j 
Z a rza d  G łó w n y  T o w a rz y s tw a  W ie 
d zy  P ow szeohhe j o rg a n iz u je  w  
c z w a r te k  15 bra, o godz. 19. o d c z y t 
red  Józefa  K o w a ls k ie g o  p .t. „Z a  
w aszą w o ln o ść  i naszą“ .

O d c z y t odb ę d z ie  się  w  sa li K lu b u  
P ra c o w n ik ó w  M B P  a l. W y z w o le n ia  
3/5.

P o o d c zyc ie  zo s ta n ie  w y ś w ie lo n y  
f i lm  „F e l ik s  D z ie rż y ń s k i" .

T E A T R V
K a m e ra ln y  — „ P ie ją  k o g u ty "  — 

g. 19.
N a ro d o w y  — „ S u lk o w s k i"  — g. 

18.15.
N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r "  — g.

19.
S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

g 19.15.
D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „W z g ó 

rze — 35“  - -  g. 15.15.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
M u z y c z n y  — „ B a jk a “  — g. 19 
N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe

d a g o g ic z n y “  — g. 14.
G u liw e r  — „ T r z y  p o m a ra ń cze “ — 

g 17.
O pe ra  — „ H r a b in a “  — g. 19.
C y rk  n r. 7 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I M A
M o s k w a  — „ K a w a le r  Z ło te j G w ia 

z d y “  — d o d a te k  „O d  T a w e rd y  do 
K u c h o ry “  — g. 13.45, 16, 18.15, 20 30. 

P a lla d iu m  — ( ja k  w  k in ie  M o skw a )
— g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.

A t la n t ic  — ..B o h a te ro w ie  M a n 
d ż u r i i “  — g. 15, 17, 19, 21.

P ra h a  — ( ja k  w  k in ie  M o skw a ) — 
g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.

P o lo n ia  — „C z e k a j na m n ie “  — 
g. 14, 16, 18. 20.

S to lic a  — „ C y r k “  — g. 14, 16, 18,
20.

W —Z  — ( ja k  w  k in ie  M o skw a ) — 
g. 13.45. 16, 18.15, 20.30.

l  M a j — ,.o  6 -te j w ie c z ó r  po w o j
n ie “  — g. 14. 16, 18. 20.

O cho ta  — „B o k s e rz y “  — g. 14. 16, 
18. 20.

S y re n a  — „R o d z in a  S o n n e n b ru c k “
— g- 15, 17, 19. 21.

Tęcza — „C h iń s k i c y r k “  — g. 14, 
16. 18. 20.

L o tn ik  — „P o g ro m c a  A ta m a n a “  —
g 16, 18, 20.

K A U i II
P IĄ T E K  16 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25, W ia do 

m ości 5 05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t , 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a , 6.25 A n d . d la  w s i, 6.35 M e lo 
d ie  o p e re tk o w e , 7.20 P ieśn i i m e lo 
d ie  lu d o w e . 8 00 A u d . szko ln a  d la  
k la s  s ta rs z y c h . 8.20 M u z y k a  o p e io -  
w a. 8.55 A u d . d la  k la s y  I I .  9.20 A u d . 
d la  k la s y  I I I —IV . 9.40 M u z y k a , 10.10 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 10.39 K o n c e r t , 
10.55 „P o ra n e k  W ie lk te j B u d o w y “ — 
ode. rep. 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
11.45 G łos  m a ja  k o b ie ty .  12 15 M u z v -  
k a , 12.30 A u d . d la  w ś i, 12.45 N a s w o j
ską  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 
M u z y k a  ta neczna . 16.20 M u z y k a  ra 
d z ie cka , 17.20 „S ta c ja  p o m p “  — pog.
17.30 „R o z m a w ia m y  z k o re s p o n d e n 
ta m i“ , J7.35 M u z y k a , 18.00 Z k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 18.25 S ty liz o w a n a  po lska  
m u z y k a  lu d o w a , 18 45 A u d . d ia  w s i, 
19.00 K o n c e r t , 20.30 M u z y k a  fo r te 
p ia n o w a . 20.45 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,
21.45 M u z y k a  „n a  d o b ra n o c “ , 22.15 
M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  l i  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25 W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.
6.15 P ie ś n ia rz e  ra d z ie c c y , 6.50 M u 

z y k a  lu d o w a , 8.00 P rz e rw a , 13.30 
W s z e c h n ^ a  R a d io w a . 13.45 T ra n s m i
s ja  I I  p o ło w y  m eczu  p iłk a rs k ie g o  
D y n a m o  — G w a rd ia  K ra k ó w , 14.50 
K o n c e r t s o lis tó w , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 15.50 P rze g lą d  p ra s y  l i te ra c -  

j k ie j ,  16.00 W sze ch n ica  R ad io w a , 16,20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 „O d  m e 
n ue ta  do ta ń " a ‘ ‘ . 17.15 K o iu f? '1  pod  
d y r  W . P a w ło w s k ie g o , 17.45 A u d . 
l ite ra c k a , 18 00 R a d io w y  K o n k u rs  
( jh ó ró w , 18.30 W szechn ica  R ad io w a ,
18.30 K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j,  1.9.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t 
m a sow y. 20.45 W spom n  en ia  ro b o ln i-  
rze , 21.30 M u z y k a , 21.50 A u d . d la  
w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  
TT s to p n ia , 22.10 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
22.40 M u z y k a  ta neczna , 23.00 „N a  do
b ra n o c “ .

W yd a w ca - K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R edagu je  K o m ite t. N a k f fd e m  R. s .  W. „P ra s a “ . R e d a k c ja . W arszaw a , D om  S łow a  P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  jp rz y  u l. M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  
N acze lnego  8-33-23 S e k re ta rz  R e d a k c ji ' 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  i in te rw e n c ji  3-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-32. C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22 ; 3-51-04 8-57-62 s-a”  ‘73 
T e le fó n v "  nocne : R e d a k to r n o c n y  3-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7- 01-21 P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  „R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  u l S re b rn a  12, c e n tra la  te le fo n ic z n a  804-20, 21. 23. 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  p ocz to w a  p rz y j m uís* w s z v s tk ie  U rzcc lv  P o cz to w o  - Telekom unikacyjne  
o ra z  ka sy  ” F K  .R u c h "  w  W a rs z a w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 6 i  P lac  3-ch K rz y ż y  16. P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k r a ju  4 z ł 50 g r, p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od 5 egz. na je d e n  adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r, z a g ra n ic z n a  9.— z ł. K o n to  P K O  — N r  1-14008. P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  n a le ży

podać d o k ła d n y  i  c z y te ln y  adres . A d m in is t ra c ja :  W arszaw a , u l. W ie js k a  12, te ł. 7-52-50. Z a k ła d y  G ra f ic z n e  i W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o . , ~ 2-B-450S3


